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Mistrzostwa w pływaniu i w tennisie 


Utarło się zdanie. że pływanie jest 
w Polsce sportem, który stoi na naj- 
niższym poziomie. Jeżeli tak było sdo- 
tąd, to okres ostatni przyniósł w.elkie 
zmiany na lepsze. Bez zimowych hase- 
nów zawodnicy anasi: dzięki wytężonej, 
stałej pracy poprawiłi w tym* sezonie 
ponad 30 rekordów polskich. Padły 
przedewszystkiem rekordy w konku- 
renciach klasycznych. Koroną tych wy- 
nków były mistrzostwa Polski, które 
przyniosły nowe: wielkie sukcesy. Je- 
èli trzynastu zanotowanych oficjal- 
nie rekordów dodainy szereg wyników 
lepszych oł rekordów, które wymknę- 
ły się przed chranometrażem, jeżel: do- 
damy świetną formę naszych skoczków 
— mieć będziemy pelny obraz naszego 
postępu. 
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-Š 


<wl) Uo 


u R 


Po pierwszym dniu, zawodów (z u- 
względnieniem rozegranych poprzednio 
zawodów długodystansowych), prowa- 
dz? w punktaćji mistrzostwa dr'tżyno- 
wego Jutrzenka, mając 63 p. przed A. 
Z. $-em (46 p.) i Giszowcem (24 p.). 

Dzień drugi. Skoki wieżowe pań. 
l-sza i ostatnia: Lindnerówna, Giszo- 
wiec: menimum dla, uzyskania tytułu 
mistrza nie osiągnięte. 

Skoki. wieżowe panów, Wygrywa 
wspaniały skoczek Maerz, który posia- 
da już repertuar skoków bardzo trud- 
nych, jak auerbachy i- wielokrotne sal- 
ta z 10 metrów. Wykonanie tych sko- 
ow. iednak nieco szwankuje, z powo- 
u niedostątecznego w tym roku tre- 
ningu. 1) Maerz, Gisz. 62.7 p., 2) Hula- 
nicki, A. Z. $_ Warsz. 54.1 p., 3) Kott, 
A. Z. S., Warsz, 47.1 

400 m. st. dow. pa; ; 

i e SOW. pań. 1) Kajzerówna, 
Gisz. 7:54.2, Podwójny rekord polski— 
w stylu dowolnym į w stylu klasycz- 
nym. 2) Tratowa, Pol. 8:27, 3) Fitzów- 


KRATOCHWILA (A. z. S.) 
przebył 2000 klm. z -Genui do Warsza- 
wy. by beż trudu zdobyć miano naj- 
lepszego pływaka Polski i dwa tytuły 
mistrzowskie 


eee RE 

Wyniki zawodów są następujące: 
Dzeń pierwszy. 100 m. nawznak dla 
pań. 1) Róża Kajzerówna, G'szowiec 
1:48.8, rekord Polski, 2) SchOnfeldówna, 
Jutrzenka, 3) Lachsówna. Jutrz. 

1500 m. st. dow. dla pań. 1) Tratowa, 
Polonia, Warszawa 32:50.,9. 2) Kaize- 
równa 32:59, 3) Schreiberówna, Jutrz. 
Tratowa pływa trudgenem. bijąc rekord 
Polski na 1000 m. w czasie 21:48.3. 
Kajzerówna stosuje doskonały styl kla- 
6yczny. 

100 m. nawznak dla panów. 1) Er- 
nest Schönfeld. Jutrz. zdobywa tytuł 
mistrza na tym dystansie po raz trzeci 
z rzędu. Czas 1:31,6, stanowiący nowy 
rekord Polski. 2) Chociwski, A, Z. S. 
Warszawa 1:36, 3) Rittermann  Jutrz. 
Zdyskwalifikowany Trytko, Grac. 1:32 
na dsugiem miejscu i Piotrowicz. A. Z. 
S. na trzecicm miejscu, za n'eprawidło- 
wy nawTro 

1500 m. stylem dow. dla panów. Zna- 
komity długodystansowiec Kratochwi- 
ła, A. Z. S.. Warszawa, będący jednym 
z najlepszych na tym dystansie we Wło 
szech, pozyskany ostatnio dla sportu 
polskicgo. wygrywa z łątwością w cza 
slc 26:38.9, lepszym 0 47 sekund od re- 
kordu Matysiaka. 2) Matysiak 27:00.6. 
czas równcż lepszy od rekordu. Na 
1000 m, Kratochwiła poprawia stary re- i 
kard blisko o minutę. uzyskując 17:38, GUI 
3) Moritz, A. Z. S.. War. 4) Kotkowski, KOTLAKCZYK (Wista) 
A. Z. S.. Warszawa. odznaczył się wybitnie w Poznaniu 
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na, Giszowiec. 
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WARSZAWA — GDANSK 6:0 
Po komcrze, strzelonym przez Junga, Gdańszczanie przeżywają pod własną 
bramką chwile pelue emocji, zwłaszcza, że Nawrot strzela 


Klęski kolarzy, sensacje piłkarskie 
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ZAGRANICZNI GOŚCIE NA DYNASACH 


100 m. st., dow. panów. Przedbiegi |Giszowiec (Grallówna: Czoppówna A., 
wygrywa Kuncewicz (1:15.4) przed Ko ;,Czoppówna E.. Fitzówna,. Kajzerówna), 
tem i- Schóufeldem i Matysiak (1:19) |czas 4:36.2. Minimum mistrzowskie nie 
przed Kratochwilą i Siecńkowskim. uzyskane. 2) Unia. Poznań, 3) Jutrzen- 

200 m. st.. klas.» panów. Przedbiegi |ka, 4) A. Z. S.. Warszawa. 
wygrywają, Jurkowski.(3:36.8) ' przed| Sztafeta panów 4 x.200 m. st. dow. 
Kotkowsk m i Benigsem.i Kratochwila |o wielką nagrodę wicepremiera Bartla. 
(3:25) przed Siwickim i Szymańczakiem. |1) A. Z. S., Warsz. (Chociwski, Łotoc- 

100 m. st. dow. panów. 1) Kuncewicz, Iki, Kratochwila. Matysiak), 13:2048, Te- 
W. K. W.. zdobywa tytuł po raz czwar-|kord polski. 2) Jutrzenka, 3) A. Z. 5.1, 
ty z rzędu, uzyskując znaczną poprawę |4) Polonia, Warszawa. ; i 
wyniku: 1:12.5, czyli lepiej o 2.5 sek.| Punktacja drużynowa po drugim dniu 
od rekordu. 2) Kot. A. Z. S.. Lwów, za- |1) A. Z. S.. Warsz. 112 p., 2) Jutrzenka 
wodnik. wspaniale -zapowiadający się, |97_p., 3) Giszowiec 6 p. 3 
1:17, 3) Matysiak, A. Z. S.. Warszawa, | Trzeci dzeń. Skoki z trampoliny pań. 
1:17.6, 11) dr. Kokałj->Kowalewska, A. Z. S., 

Sztafeta pań. 5 x 50 m. st. dow. 1)| Warsz. 45.5 p.. minimiim mistrzowskie 


KONKURS FOTOGRAFICZNY .PRZEGLADU SPORTOWEGO" 
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MISTRZYNIE SKOKOW PŁYWACKICH 
Panna Szlezingierówna (Cracov a) į pani Kowalewska (A. Z. S.. Warsz.) pia- 
stują najwyższe tytuły w sztuce skoków z trampoliny: pierwsza od 'ewej wi- 
cemisirzyni, druga mistrzysi 


| Stoją od lewej: Boiocchi (Włochy), mistrz świata Engel (Niemcy). Large '(Poska), Steffes (Niemcy). U dołu: Debunne (Belgia) 1 Abegglen (Szwajcaria) 


nie uzyskane. 2) Szlezyngierówna, Cr. 
42*p. 3) Lindnerówna, ;Gisz. 41.8 p. 
Skoki z trampoliny panów. 1). Inż. 
Hulanicki, -A. Z, $., Warsz. 121.2 p., 2) 
Inż: Kott. A. Z.-S.,-„Warsz. 106.7 p... 3) 


2) 
3:20.4, 3) Siwicki: Stefan, A. Z. S. 3:26. 
200 m. st. klas. pań. 1) Kajzerówua, 


go własnego rekordu. Kotkowski 


Gisz:' 3:49.2 — czas bliski rekordu. 2) 
Fitzówna, Gisz., 3) Grallówna, Gisz 
400 m. st. dow. panów. Początkowo 
prowadzi Kunoewicz, mistrz z dwu lat 
poprzednich. Potem daje sic wym nąś 
spokojnemu Kratochwili, który 
wa w'rekordowvm czasie 6'24 
Kuncewiezem*6:32.5 i Matysiakiom, A. 
Z.S 6:35: ' 
Poza mistrzostwami odbyła się próz 
ba elimiracyjna uniędzy SoMinzereni 
Makabi."Kraków. a: Kottem. A. Z. 5, 
Lwów. która miała zadecydować o ob= 
sadzie czwartego miejsca w reprezen= 
tacyjnej sztafecie Polski'na 4 x 200 m. 
na mistrzostwach słowiańskich. Kott 0= 
kazał się: zawodnikiem o bardzo ład= 


MAERZ (Giszowiec) 


Maerz, Gisz. 104 'p. Hulanicki robi z |mistrz Polski w skokach wieżowych 


każdym tygodniem - postępy. 
swej pięknej linji i dobremu wykonaniu 
technicznemu już dość trudnych skoków, 
jest on zawodnikiem pierwszorzędnym. 
Zdobył on nagrodę „komisarza Rządu 
dla najlepszego skoczka w obu konkur- 
sach, mając M-gie miejsce w wieży i 
pierwsze w trampolinie, podczas gdy 
dwukrotny mistrz zeszłoroczny Maerz, 
ma jedno pierwsze i jedno trzecie miej- 
sce. 

100:m. st. dow. pań. Nowe zwycię- 
stwo niezmordowanej Kajzerówny, w 
czasie 1:42.8, 2); Tratowa,. Pol.: 1:51.2, 
3) Nowakówna. A. Z. S... Kraków. 

200 m. st. klas. panów. Po wycofaniu 
się, Kratochwili, wygrywa Jurkowski, 
Pol. po ostrej wałce z Kotkowskim, A. 
Z. S. Czas zwycięzcy 3:15.2, bliski je- 


ŚLEDŹ (Ł, K, S.) 


Dzięki |musiał w skokach z trampoliny, schva 


lić. po raz pierwszy w Polsce. czołą 
przed niezłomną pracą FHuiąqunickiega 
c zw o ie 


nym: pięknym stylu. bez  więkm 
szego wysiłku ustanowił rekord polski 
na 200 m. w czasie 2:59.6. 


Zawody zakończyły sztafety: 4 x 100 
m. st. dow. pań, wygrana przez (jisz0» 
wiec (Grallówna. Ftżówna, Kajzerówa 
na) w czasie 7:362., stanowiącym pierwi 
szy rekerd dystansu. przed Unia. Pozu, 
i Jutrzenką, i nadzwyczaj enrocjonuiqe 
ca sztafeta 5 x 50 m. st. dow. panów, 
w której znowu tirumiował'A. Z. Su 
Warszawa  (Chociwski, Czajkowski, 
Łotocki, Wieliński, Matysiak). bijąc.o 7 
sekund własny. rekord w czasie 3:03.4. 
Drugie micjsce zajęła niespodziewanie 
doskonała młoda drużyna harcerska 
-pożką w czasie 3:11.2 przed Jutrzen= 

ą. 

Ciągnąca się trzeci rok walka o puhar 
Ministerstwa Spraw Wojskowych. $ 
związany z nîm tytuł drużynowego mi= 
strza Polski w pływaniu. zakończyła 
się świetnem zwycięstwem rozrasitaią= 
cej się z każdym dniem sekcji pływac= 
kiej warszawskiego A. Z. Su, który 
uzyska! razem 219 punktów. Drugie 
mejsce zajął górnośląski Giszowice 


j(179), Jutrzenka znałazła się zaludwie 


| 


wzmocnił znów atak wicemistrza Łodzł* 


na trzeciem miejscu (123 p.). na czwar= 
tem była Polonia (72 p.). przed Unią, 
Poznań (47 p.), W. T. W. Varsovia 4 
Cracovią. 

Tadeusz Semadeni 


KOLARSKI MISTRZ SWIATA 


Engel (Niemcy) wykazał w Łodzi i Warszawie. że góruje bczapelacyjne nad 
uad swymi konkurentami. Engel biie buz trudu Podzórskicze 
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Organizowane cerocznie przez W. T. 
C. międzynarodowe zawody kolarskie 
dają możność oceny porównawczej na- 
szych czołowych kolarzy z takąż klasą 
zagraniczną. Na podstawie tych po: 
równań śmiało możemy stwierdzić, iż 
kolarstwo połskie upada. Olimpijski rok 
1924 pozwolił nam dość skutecznie rys 
walizować z mistrzami państw zachod- 
nich, zwłaszcza Łazarski, będąc naów- 
czas w znakomitej formie bit swych na- 
prawdę pierwszorzędnych przeciwni- 
ków. Prócz Łazarskiego wyróżniali się 
Szymczyk, Stankiewicz, Iko, początku- 
iący Podgórski i niezwyciężony na dłu- 
gich dystansach Lange. Dziś—Łazarski 
wycofał się niemał z czynnego spartu 
i niema nadzie, iż powróci do swych 
12.4 sek. na 200 mtr., Szymczyk postę- 
pów nie robi, Szmidt mimo zdobycia 
tvtułu mistrza Polski nie schodzi niżej 
13 sek. na 200 mtr., Podgórski, wiele 
obiecujący na początku 1925 r. i obec- 
nego sezonu, też nie robi dalszych po- 
stępów, Stef, Majewski i Turowski tak- 
że’ nie rokują nadzici na polepszenie 
iormy. 

Krótko mówiąc, przodujące miejsce, 
którę zajmowało kolarstwo polskie na 
wschodniej północy i południu Europy 
zaczyna niknąć. 

Kolarze austriaccy 1 węglerscy, do- 
tychczas znącznie niżej klasyfikowani 
od naszych, osiągnęli lepsze rezultaty 
podczas tegorocznego mistrzostwa 
świata. 

W ostatnich kilku latach tor dyna- 
sowski widział takie gwiazdy jak: 
Faucheux, De Martini, Dempsey; Meyer, 
Willems, Del Grosso, Martinetti Obec- 
nie gościli — Engel, dwukrotny zdoby w 
ca Qrand Prix de Paris i mistrz świata 
1927/28, Steffes, trzeci w tegorocznym 
mistrzostwie świata, obaj Niemcy — 
wychowankowie słynnej szkoły kolar- 
skiej starego mistrza Świata zawodow- 
ców, Waltęra Riitta, dalej Abegzlen, 
mistrz Szwajcarji, Debunne, mistrz Bel 
gji (dawny zawodowiec) i Boiocchi, 
wprawdzie nie mistrz Włoch, lecz bądź 
co bądź zeszłoroczny finalista mistrzo- 
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NOWE REKORDY FREYERA 
Podczas meczu Wisła— Warta Freyer 


. podjął przed komisją sędziowską próbę 


pobicia rekordów Polski na 15 kim. i w 
hiegu godzinnym. Próba się powiodła. 
Wyniki są następujące: W biegu jedno- 
godzinnym: 17 klm. 279.20 mtr. Rekord 
Połski dotychczasowy: 16 klm. 707 m. 
15 kim.: 50 min. 58.8. Rek. Polski, Do- 


tychczasowy rek. 53 min. 42 sek. | 


Freyer był w doskonałej formie. Cza- 
sy są dobre nawet na Europę. Między- 
czasy były 1500 m. 4 min 32 sek. 3000 


stwa świata I kolarz obdarzony nie- 
zwykłą rutyną. 

Jak widzimy porażki naszych kola- 
rzy z takimi przeciwnikami są do pew- 
nego stopnia usprawiedliwione, O ile 
jednak w latach ubiegłych przegrywa- 
liśmy w walce, a czasam: zwyc!ężali- 
śmy, ostatnio nie stanowimy dla zagra- 
nicznych kolarzy prawie żadnej kon- 
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Mecze pojednania Ligi 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


UPADEK KOLARSTWA WARSZAWSKIEGO 


Mistrz Świata Engel na Dynasach 


kurencji, ulegamy bezapelacyjnie, od- 
krywając braki w szybkości, wytrwa- 
łości, taktyce 4  ambicjł sportowej, 
względy kurtuazyjne zaś niektórych za 
wodników zagranicznych mogą być je- 
dynie przykre. 

Wyniki zawodów. które trwały trzy 
dni, nie zaznaczają niestety żadnej po- 
zycji chlubnej dla naszych kolarzy. 
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Mistrzostwa tennisowe w Krakowie 


Ogromny, nieoczekiwany zjazd tenni- 
sistów na mistrzostwa Polski, rozgry- 
wane od 11 b. m. w Krakowie, sprawił, 
że bogatego programu setek rozgrywek 
gier pojedyńczych, podwójnych I mie- 
szanych, nie udało się zamknąć w 5-ciu 
dniach turnieju. 

Odkładaląc więc do numeru przyszłe- 
go dokładne omówienie mistrzostw, u- 


mieszczamy na tem miejscu jedynie 
krótkie uwagi i spostrzeżenia, Jakie za- 
komunikował nam telefonicznie nasz ko 
respondent krakowski. 

Poza ogromnym zjazdem tennisistów 
z całej Połski, mistrzostwa krakowskie 
odznaczały się ogromnem podniesie- 
niem klasy graczy średnich i... mistrza. 
Czterech półfinalistów nlełatwą miało 
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/ P.Z. p. N. 


Cracovia -- Turyści 1:0. Ł. K. S, -- Cracovia 4:2 


Pierwsze spotkanie 
Craçovii z ligowcami po zlikwido- 
waniu zatargu odbyło się w Łodzi. 
Sensacyjne to spotkanie nie dało je- 


„rządowej*|nie łodzianin Kahan, ulegając stale 


dobrze dysponowanemu Śledziowi. 
Seichter grał poprawnie, najlep- 
szy był Zastawniak Il, (grający 


dnak gry, jakiej można się było spo |zresztą brutalnie). 


dziewać. Cracovia w obecnym swo 
im składzie (bez Kałuży) gra jak 
przeciętna drużyna ligowa i nic wię 
cej. Być może, że w poniedziałek 
na podwodnionym gruncie grający 
płasko goście nie mogli wykorzy- 
stać cyfrowo swej wyższości, w 
niedzielę na normalnym terenie nie 
grali jednak lepiej. 

Cracovia wystąpiła w następują- 
cym składzie: Wiśniewski; Bill, Za- 
stawniak I; Seichter, Chruściński, 
Zastawniak Il; Kubiński, Mysiak, 
Gintel, Wójcik, Sperling. W drugim 
dniu kontuzjowanego Wiśniewskie- 


Kahan i Seichter, bez Chruścińskie- 
go; w ataku Wójcik na prawym. a 
Ptak na lewym łączniku. Turyści 
grali w składzie: Lass; Karasiak, 
Kubik II; Walter (Szulc), Kulawiak, 
Hinc; Michalski II, -Błaszczyński, 
Magin (Walter), Bałczewski, Ku- 
bik I. ŁKS: Mila, Cyll, Gałecki; Go- 
sławski, Trzmiela, Mikołajczyk; 
Śledź II, Sowiak, Miller. Feja, 
Śledź I. A więc wszystkie drużyny 
z rezerwami. 

| Wiśniewski bronił bardzo ładnie 
szereg niebezpiecznych piłek, nato- 
miast Szumiec zawiódł: ma on na 
sumieniu przynajmniej dwie bram- 
ki. Dopiero w drugiej połowie gry 
Szumiec interwenjował z powodze- 
niem i w pięknym stylu. Obrona w 
pierwszym dniu grała o wiele le- 


|pie w drugim zato ulegała prze- 


ciwnikowi, szczególnie starszy Za- 


m. 9 min. 51 sek. 5000 m. 16 min. 42 s. |Stawniak nie mógł sobie poradzić w 


10000 m. 34 min. 01 sek. 


Eugenjusz Kucharski. harcerz z dru- 
żyny im. Langiewicza (Warszawa) roz- 
począł marsz 328 kim. z Warszawy o- 
kólną drogą do Płocka i z powrotem. 


prawą stronę Czerwonych. Bill grał 
raczej siłą, aniżeli umiejętnością: 
poza tem obrońcy krakowscy nie 


| posiadają łódzkiej „długości“ strża- 


łów. W pomocy zawiódł komplet- 
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«+ o — Polonia-- 


Sądząc po ostatnich meczach Poloni! 
z Pogonią, Jutrzenką i Czarnymi, moż- 
na dojść do wniosku, że mistrz stolicy 
jest drużyną bardzo źle, a raczej wca- 
le nie trenowaną. 


Przebieg każdej z gier wymienionych 
był niemal identyczny: warszawiacy 
do przerwy byli drużyną lepszą, robili 
bramki, które po pauzie „przepijali* w 
Gkolicznościach kompromitujących Już 
nie poiedvńczych graczy. ale cały bez 
wyjątku zespół. To jednak, co widzie- 
liśmy podczas mieczu niedzielnego w 
Parku Sobieskiego było poprostu tra- 
gikomicznym przykładem miłego po- 
czątku, którego kciiec był tak żalo- 
sny. 

Pierwsza połowa meczu była wiel- 
kim triumfem barw gospodarzy, którzy 
grali doprawdy i ładnie I pożytecznie. 
Lotnz ich akcie. Jakkolwiek pozbawio- 
nę subtelnych tricków technicznych 
miały w sobie siłę I wyraz wcale do- 
brel „roboty piłkarskiej. 

To też mimo energicznej obrony Iwo- 
wian oranikarz ich musiał trzykrotnie 
skap.tulować przed strzałami Tupal- 
skiero i Ałaszewskicgo (2), a kiedy dru 
żyny wchodziły na boisko po przerwie 
zdawało się,że nad Czarnymi wisi 
porcja bramek. sięgająca kompromitują- 
cej „dwucyfrówki”, 

Tymczasem.. Po zmianie stron z 
„crescenda** pierwszej połowy meczu 
oba zespoły przeszły na b-klasowe 
„lente“. Co gorsze — poziom technicz= 
ny gry przesunął się bodaj że do kla- 
sy C. 

Mecz nabrał charakteru. old-boyów 
czy drużyny Kolegium Sędziów z re- 
prezentacją opery, operetki I Qui, pro 
Quo. 

Minuty włokły się wolno jedna za 
drugą — na trybunach zaczęła graso- 
wać wszechwładnie ziewająca nuda, 
gdy oto.. dość prymitywny atak pra- 
wego skrzydła gości, center, powolne 
ciężkie podniesienie  zesztywniałych 
nóg obrońców Polonii, ułamek waha- 
nia się Grossa, strzał Sawki i piłka za- 
trzepotała się w siatce: 3:1. RY 

Dwie bramki przewagi, dwadzieścia 
minut do końca meczu — to wszystko 
atuty, które mimo utraty jednego punk- 
tu nie zakłóciły apatycznego błogosta- 
nu gospodarzy. Ich sennego lenistwa nle 
rozbudził równ'eż drugi punkt. strze- 
lony przez Sawkę po niefortunnym wy- 
biegu Grossa. Dopiero kiedy znów Saw 


RATUNKIEM 


ucznia, pomocą nauczyciela, wygodą 
urzędnika, przy'acielem piszacych, jest 
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Mo czy się jednak spokojnie dalej, 


Czarni 3:3 


ka wyrównał z sytuacji równie kom- 
promitującej obronę, jak dwie poprzed- 
nie bramki — w szeregach Polonii za- 
wrzało. 

Anemiczne, niedojrzałe akcje jej na- 
padu nie przyniosły nic ponad kilka 


niewykorzystanych sytuacy] podbram- |G 


kowych i szereg rzutów rożnych, któ- 
rych Zimowski, mimo heroicznych wy- 
silków nie mógł dokopnąć pod bramką. 

Na „wieczną rzeczy pamiątkę“ no- 
tuiemy składy obu zespołów: 

Czarni: Krasicki; Kmiciński — By- 
dliński; Hewak — Witkowski — Dą- 
browski; Domiczek — Sawka — Chmie 
lowski — Kopeć — Grabowski. 

Połonia. Gross; Miączyński—Buła= 
now; Maderski — Loth I — Loth IV; 
Zimowski — Tupalski — Ałaszewski— 
Kogut — Hamburger. 

Z pośród niestylowo ł górą grają- 
cych gości wiele nietyle kunsztu ile 
ambicji | energii wykazał zdobywca 
hat-tricku (trzy bramki strzelone pod 
rząd) Sawka. Z pośród gospodarzy ca- 
ły mecz grał jedynie Tupalski; do po- 
łowy udało się to jeszcze Hamburge- 
rowi, Ałaszewskiemu i Bułanowowi. 

Sędzia p. Ziemiański z Krakowa gwiz 
dał o 50%, za wiele i niepotrzebnie, co 


w rezultacie do reszty zepsuło i tak | niękne przebłyski. dążność do przemy- | przynosi 


nieciekawe zawody. 


go zastąpił Szumiec, w pomocy £rał! 


Najsprawniejszą linią gości był 
atak. pomimo braku mistrza Kału- 
|ży, który jakoś zawsze unika Ło- 
‘dzi. Doskonałe opanowanie piłki (na 
suchym terenie), dribling dobry. 
Niebezpiecznymi skrzydłowymi o0- 


kazali się Sperling i Kubiński, szcze- | 


gólnie ten ostatni. W środkowej 
trójce najsłabszy był w niedzielę 
Mysiak, a dnia następnego Ptak, 
którego w drugiej połowie zmuszo- 
ny był zastąpić Chruściński. 
Turyści i ŁKS grali dobrze. Fio- 


letowi powinni byli uzyskać remi- | ma 


sowy wynik, ŁKS wygrał, ku ogól- 
nemu zadowoleniu — zasłużenie. 

Trójce obronnej Turystów nic nie 
można zarzucić, chociaż Karasiak 
nie wrócił jeszcze do formy. Bocz- 
ni pomocnicy grali zadawalniająco, 
atak, prócz Magina, ciągnął wcale 
dobrze, stwarzając pod bramką sy- 
tuacje ciekawe, lecz niewykorzy- 
stane. 

ŁKS sprawił swym sympatykom 
miłą niespodziankę. Już dawno nie 
widzieliśmy tej drużyny tak dobrze 
grającej. 

Wtajemniczeni mówią, że na wo- 
dzie ŁKS zawsze czuje się dosko- 
nale, tembardziej, że na skrzydłach 


v 


Pogoń--Ju'rzenka 7:0. 


POGOŃ — JUTRZENKA 2:0 
Przed sporą ilością widzów, żądnych 
zwycięstwa ulubionego mistrza, Pogoń 
stanęła w zwykłym składzie. _Brakło 
tylko Batscha, którego zastąpił Zimmer. 
Goście zjechali w składzie: Elsner; Bal- 
sam, Gliicksman; Barmherzig il, Grün- 
berg, Traubman;. Pitzele, Weinberger, 
Halpern, Bloch, Barmherzig I. 

Pogoń odniosła szczęśliwe zwycię- 
stwo, zdobywając dwa cenne punkty 
grą jednak nie mogła zaimponować. 

Zawiódł napad, ostoja zespołu. Lewa 
Strona szwankowała, Wacek z powodu 
kontuzji grał słabo, Słonecki najgorszy, 
po przerwie poprawił się nieco na łącz- 
niku. Wszyscy razem chaotyczni 1 bez 
planu. Pomoc dobra, najlepszym z dru- 
żyny Olearczyk w obronie. 

s Jutrzenka zrobiła naogół wrażenie do 
re. 

Grała raczej defensywnie, na ofensy- 
wę nie starczyło oddechu, Skończyło się 
na sporadycznych napadach, bez śladu 
t. zw. szkoły krakowskiej. 

Najlepszy był Grünberg. o$ drużyny. 
Obrońcy oflarni, bramkarz dobry. Atak 
natomiast wypadł blado. Wybijał się je- 
dynie Barmherzig I. 

Gra nie dostarczyła szczególnych e- 
mocyj. Początkowo otwarta, wykazy- 
wała pewną przewagę Pozoni, której — 
O; dziwo! — brakło strżału, * a 

Po przerwie 0:0, gospodarze zrywają 
się gwałtownie do akcji. lecz na rezultat 
czekać muszą aż 25 min., kiedy bomba 
Garbienia eksploduję w siatce. W pięć 
minut potem Garbień znów strzela, 
bramkarz broni, lecz jakoby poza linją. 
wizd, sędzia przysądza bramkę. `. 
Jutrzenka nie chce się zgodzić z tym 
wu-okiam, apelacje nle pomagają, za- 
nosi silę nawet na zejście z boiska, — 
lecz w końcu dyscyplina bierze zórę. 

Po driszei. ostrzejszej, lecz bezskutecz 
nej grze, sędzia z powodu ciemności od 
gwizduje zawody o 5 min. przed termi- 
nem. Funkcje arbitra pełnił p. Danzi- 
ger z Łodzi. 

LEGJA — HASMONEA 2:0 

Lezja: Adamowicz: Nowakowski, Ter 
łecki; Sobolta, Amirowicz, Ciszewski; 
Czech, Przeździecki, Łańko. Nawrot, 
Wypliewski. Hasmonea: Arnoldt (Griin- 
berg); Redler.  Birnbach; Schneider. 
Hoch, Fleischer; Hiibel, Mahler, Steuer- 
mann, Urich, Parness. 

Pierwszy tegoroczny występ Legji we 
Lwowie przyniósł jej wprawdzie zwy- 
cięstwo. jednak nie wypadło ono zbyt 
imponująco. Po tei renomowanej druży= 
nie oczeklwaliśmy czegoś więcg. W 
grze jej widać wprawdzie nierzadko 


ślanych, celowych akcyj, całość jednak 


DWA RAZY P02:0 


we LWOWIE 


Leg|a--Hasmonea 2:7 


robiła wrażenie mozolnie pracującej ma 
szyny, w której nie wszystkie tryby są 
należycie dopasowane. W zespole Legii 
zbyt wiele jest słabych punktów, kilka 


doskonałych jednostek nie może wypeł-- 


nić wszystkich luk, to też zmienne losy 
Legii są zupełnie zrozumiałe. 

Goście miell przez 23 minuty I-ej po- 
łowy silną przewagę. zapewnili sobie 
w tym czasie zwycięstwo |... opadli na 
siłach, 

Przy innym napadzie, niż Hasmonel, 
awans Lezli byłby stanowczo niewystar 
czający, tembardziej, że najsłabszą jej 
linją jest obrona, która popełmała fatal- 
ne błędy. Doskonale prezentował się na- 
tomiast bramkarz, wykazując wielką 
przytomność umysłu I spokój. Pomoc 
grała przeciętnie. Najlepiej jeszcze trzy- 
mal się stary weteran Sobolta. Najlep- 
szą częścią Legji jest napad a raczej pa- 
ra Łańko — Nawrot, zdobywająca Się 
na nader pomysłowe pociągnięcia szko- 
ły Cracovii. Gracze ci nie znajdują za- 
wsze należytego zrozumienia u sąsia- 
dów. Obydwaj strzelają bardzo wiele, 
niezawsze jednak celme.  Przeździecki 
słabszy, zawsze jednak lepszy z obu 
skrzydłowych. 

Hasmonea >uacia w pierwszych 25 


la sobie dać rady z atakami przęciwni- 
ka, Nieporadność byla po części wy- 
pływem zupełnie zbędnego eksperymen- 
tu, jakim było wstawienie pauzującego 
już od roku Hocha na środek pomocy. 
Gracz ten był wobec przeciwników tej 
miary, co Nawrot i Łańko, zupelnie bez- 
silny, Z chwilą wstawienia na pozycję 
środkowego pomocnika Hiila, a w dru- 
giei połowie Fleischera, sytuacja w zu- 
pełności się zmieniła. Bardzo słabo gra- 
ła też obrona lwowskiej drużyny, kiksi- 
jąc zbyt często | w momentach niebez- 
piecznych, Obaj bramkarze (Arnokdt i 
Grimberg) odpowiedzieli swemu za- 
daniu. W pomocy najlepiej trzymał się 
Fleischer zarówno na pozycji bocznej, 
jak 4 na środku. Schneider stopniowo się 
rozegrał. Hoch słabv. Atak Hasmonei 
clerpiał na starą wadę. W polu alezły. 
pod bramką niezaradny, 

Gra w pierwszych 25 minutach pod 
znakiem silnej przewagi Legii. która w 
23 min. zdobywa pięknym strzałem Łań- 


ki punkt pierwszy, Od tej chwih przyj- | (W 


muią zawody charakter gry otwartej, 
Hasmonea nie umie wykorzystać nada- 
rzających się sytuacy|. natomiast Le- 
gja zdobywa na minutę przed końcem 
punkt drugi przez Nawrota. 

*W drugiej połowie gra otwarta przy 
większej inicjatywie  Hasmonei nie 
zmiany, Sędzia p. 
bry. Publigzności około 3.000. 


Biro do-| *tności i 
- [Gdańsk leży conaJmnie! pięciokrotnie 
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dobrych — Śledziów. Ale i 
środkowa trójka z Feją na czele 
sprostała w zupełności zadaniu. Po- 
moc dobra, w obronie Gałecki i 
Cyll prześcigali się wzajemnie w 
pracowitości. Tempo u obydwu 
dość ostre. tak też sama gra. 


I dzień: Gra toczy się ze zmien- 
ną przewagą, tu i ówdzie bramka 
znajduje się w niebezpieczeństwie. 
W 17-ej minucie Kubiński strzela z 
karnego Lassowi prosto w ręce, 
lecz wkrótce potem Wójcik z wspa 
niałego podania Gintla uzyskuje ie- 
dyną bramkę dnia. Ręki Cr. na kar- 
nem polu sędzia nie odgwizduje. 
Bill broni kiłkakrotnie na róg. Śli- 
czny volley Sperlinga broni Lass. 


Druga połowa wskutek ciemno- 
ści trwa tylko 30 min. T. strzelają 
bramkę, nieuznaną przez sędziego, 
poczem Cr. przechodzi do stałej 
lecz bezskutecznej ofensywy. „Po 
zderzeniu z Maginem Wiśniewski 
opuszcza boisko. Sędzia p. Otto. 

Ii dzień: Pierwszą bramkę strze- 
la Cr. przez Gintla z centry Pta- 
ka, lecz już po dwu minutach Mil- 
ler głową wyrównuje. Grząskię 
boisko utrudnia grę, ciężcy gracze 
nie mogą się wcale utrzymać na no- 
gach. W 20-ej min. Feja uzyskuje 
prowadzenie, potem Sowiak pod- 
wyższa rezultat. Bramkę zawinił 
Szumiec. Wolny dla Cr. „popra- 
wia* Cyll i pakuje piłkę do własnej 
bramki. 

Zaraz po przerwie Feja ustana- 
wia końcowy rezultat. Cr. zaczyna 
grać brutalnie i nerwowo, nie mo- 
gac przeboleć klęski. Wysiłki jej po 
zostają bez skutku. Obrona ŁKS-u 
Stoi na wysokości zadania. Sędzio- 
wał p dr. Lustgarten. Publiczności 
1000 osób. 


Cracovia rozegra we wrześniu dwa 
mecze z Fugerolem, mistrzowską dru- 
żyną Rumunii, która pobiła niedawno 
biało-czerwonych 3:1. 


przeprawę w pierwszych kołach tur- 
nieju i ciężko musiało walczyć, zanim 
dobrnęło do rozgrywek ostatecznych. 
Czetwertyński, który w roku ubiegłym 
tak ciężką walkę stoczyć musiał z War 
m'ńskim, tym razem dąży do zwycię= 
stwa bezapelacyjnie. Najlepszym obra- 
zem jego ogromnej wyższości, jest zwy 
cięstwo wraz z Dubiefńską nad znakoe 
mitą parą: Richterówna i Stolarow w 
stosunku 6:3, 7:5. 

Wyniki półfinałów rozegranych w dn. 
15 b.m. są następujące: Single panów: 
Czetwertyński — M. Stolarow 6:2, 6:1, 
6:2; single pań: W. Richter — Bonieca 
ka 6:3, 6:1: Dubleńska — Jędrzejowe 
ska 6:2, 6:1; double panów: Stolarowo= 
wie — Szczerbiński, Warmiński 6:3, 
6:2, 6:3; Steiner, Miziewicz — Konope 
ka, Zachar 6:2, 6:2, 6:4: mixty: Jędrze= 
jowska, Zachar —Kuchar, Groblewska 
2:5, 2:6, 6:2. 

W dniu dzisiejszym rozgrywane są 
spotkania finałowe, 


Mecze warszawskie 


W powodzi imprez, jakiemi zasypae 
no w ciągu ostatnich dni Warszawę, 
przeszły bez wrażenia „Święte wojny” o 
mistrzostwo W. O. Z. P. N.-u. Czarni 
radomscy. pomimo słabej gry, potrafi 
zwyciężyć Koronę, również slabo gra- 
Jącą, lecz mającą, zwłaszcza po przer= 
wie, druzgoczącą przewagę, w stosunku 
2:1 (2:0). Bramki dla Czarnych zdo» 
był Cieszkowski, dla Korony Hvła. Z 
Korony wyróżnił się Koch. Sędzia p. Mi 
ron dobry. 

Również Skra z dużą dozą szczęścia 
zwyciężyła 4:1 (2:1) Orkan, grający z 
5-ma rezerwowymi. Dla Skry, przypusz 
czalnego mistrza W. O. Z. P. N.-u, zda» 
byli bramki: Smosarski li dwie 
Kwaśniewski | Lewandowski. Ze Skry 
wyróżnili się: prawy obrońca Kwik t 
surowy lecz ambitny prawoskrzydlowy 
Kwaśniewski. Sędzia p. inkin niezły, 
W przedmeczu dobra rezerwa Skry, 
zwyciężyła Orkan II 5:3. 

Druga drużyna robotnicza Warszawy 
Ruch, święciła pełen triumf. pomimo 
wu rezerwowych nad _ beznajdziejnte 
grającą drużyną Makabi, zwyciężając 
ją w stosunku 12:1 (3:1). Świetna gra 
ataku Ruchu, który po przerwie zdołał 
strzelić 9 bramek. Makabi, niezadowolo= 
na z wyniku, czy też z sędziego, opusz- 
cza boisko na 8 minut przed końcem. 

W meczu towarzyskim, Warszawiam= 
ka II, wzmocniona Hassełwrschem. zwy 
cięża Barkochbę. Sędziował dobrze o. 
Grykiel. 

Rezerwa Polonii pomiosta pierwszą 
przegranę w mistrzostwie Ligi, ulegając 
22 p.p. w Siedlcach w stosunku 1:2. Po- 
za tem Czarni z Radomta odnieśli zwy- 
cięstwo nad Skrą, uzyskując wynik 2:1. 
Legia I! — W. K. S. 6:0. Mistrz Ligi okr. 
Orzeł — Victoria 0:0. Mistrz, Ligi Ba- 
on Adm. — Lawina 3:1 (0:1). Towarz. 
Hakoach — Promień 5:1. Victoria — 
Kordjan 3:1 (2:0). Parowóz Lechia 2:2 
(0:2), Wszystkie o mistrz. Ligi okr. 
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Nieprzyjemny dla Poloni! przebieg 
niedzielnego meczu z Czarnymi znalazł 
swój epilog w poniedziałkowem spot= 
kaniu reprezentacyj piłkarskich War- 
szawy i Gdańska: w drużynie stołecz= 
nej nie grali wyznaczeni Loth I I Tu- 
palski, których namiętne dyskusje roz- 
poczęte na boisku prżeniknęły po me- 
czu za ściany szatni I spowodowały 
wycofąnie się obu od gry poniedział- 
kowej. 

Jakkolwiek niewiele w tem było lo- 
gicznej przyczynowości. w rezultacie 
zespół stołeczny niezbyt na tem stra- 
cił: Amirowicz, zastępujący Lotha gral 
zupełne dobrze, a ! Fijałkowski rów- 
nież spełnił swe zadanie. 

Wobec powyższego skład reprezenta 
cji Warszawy przedstawiał się naste- 
pująco: Adamowicz (L.); Miączyński 
(P.) — Bułanow (P.); Fijałkowski 
) — Amirowicz (L.) — Loth IV 
(P,); Jung (W.) — Nawrot (L.)—Łań- 
ko (L.) — Ciszewski (L.) — Przeź- 
dziecki (L.). 

Karni, ciężcy gdańszczanie na ośliz- 
złem boisku w Parku Sobieskiego nie 
przedstawiali żadnych wartości sporto 
wych. To też w stosunku do ich uinie- 
kosztów sprowądzenia 


Porażka mistrza Ligi w Poznaniu 


Wisła przegrywa z Wartą 2:3. Rewanż towarzyski 7:1 


Po dwu zwycięstwach Warty nad 
Ł.K.S.-em i Lecgją, publiczność poznań- 
ska nabrała znowu zaufania do swych 
faworytów. Na mecz z Wisłą stawiło 
się z górą trzy tysiące osób — rekord 
poznański. 

Obie drużyny były równorzędne. W 
pierwszej połowie Warta nieznacznie 
przeważała, w drugiej natomiast miała 
Wisła znacznie więcej do powiedzenia. 
Nlerozegrana byłaby sprawiedliwszym 
wyrazem gry. 

Za klęskę spada wina na bramkarza 
Wisły. który grał ogromnie nerwowo. 
Drugą | trzecią bramkę należy zapisać 
na konto jego nieosobliwych wyble- 
gów. 

Warta zawdzięcza sukces swój prze- 
dewszystkiem swej świetnej pomocy. 
która doskonale szachowała atak gości. 
Drużyny wystąpiły w składach: War- 
ta: Fontowicz; Flieger. Śmiglak: Przy- 
kucki, Kosicki. Wojciechowski: Rocho- 
wicz, Przybysz. Szefke, Staliński, Rado 
ijewski. Wisła: Koźmin: Burek. Skryn- 
|kowicz: Wójc'k. Kotlarczyk I. Krupa: 
Adamek. Kotlarczyk II. Bajorek. Rey- 
man HI, Balcer. 

Warta poszła świetnie ze Startu. Ru- 
chl wy. pełen temperamentu napad zaa- 
takował tyły Wisły wprost z furią. 
Przybysz, najlepszv dziś strzelec Warty 
i 5-ej min. rozpoczyna zwycięską $c- 


rję. Niehywały aplauz zachęca gospo- 
darzy. Wisła przyjmule sukces Zielo- 
nych dość spokojnie. Warta jest nle- 
! bezoleczeniejsza pod bramką. strzały |e- 
dnak chybiają celu. Kotlarczyk I zde 
(rza się z Fontowiczem. publiczność pod- 
nosi niesłusznie ogromny krzyk. Gra to 
Fonto- 


wtcz ratuje przytomnie wybiezami w 
groźnych momentach. Wisła atakuje 
najczęściej skrzydłami. które jednak 
Bajorek za późno obdziela piłkami. 

W 23-ej min. Warta przeprowadza 
atak prawą stroną, centrę łapie Szerfke 
mimo. że szedł do niego obrońca. Koź- 
min, zupełnie niepotrzebnie wybiega 
Szerfke. strzela nad bramkarzem 2:0. 
Bramkę zawinił Koźmin. 

W dwie minuty później podobna sye 
tuacja. Bramkarz wybiega i znów 
Szerfke strzela ponad nim. Drugi gol, 
zawiniony przez bramkarza. Warta pro 
wadzi 3:0 wśród entuzjazmu widzów. 

W 33-ej min. Wisła zmniejsza nieko- 
rzystny stosunek. Baiorek dostaje piłkę 
z pięknego podania Balcera I zdobywa 
nieuchronną bramkę. 

W drugiej połowie Wisła przejmuje 
inłcjatywę i Już po 5-ciu minutach zdo- 
hywa driwi rimkt. Bałcer świetnym Se 
lowym przebolem mila trzech przeciw- 
ników i strzela w rów 7'—ytla efek- 
townie. Zwolennicy Wisły witają jel 
sukces gromkiemi brawami, 

Wisła zabiera się teraz do żywej ak- 
cil, pomoc Warty przeciwstawia iej je- 
dnak doskosfałą grę taktyczną i wspa- 
niałą pracą sprawia, że wynik utrzymał 
się do końca. Wisła miała też w tym o- 
kresie pecha. strzęlając wielokrotne. 
lecz bez szczęścia, 

Warta atakowała często, 


lecz już 


Wiśle, lecz bez rezultatu. Pod koniec 
Wisła przeprowadza leszcze kilka ak- 
cyj. lecz mimo groźnych sytuacyj pod- 
bramkowych Warta wychodzi z meczu 
zwycięsko. 

Wisła grała dobrze. Przegrana nie 
wystawia jej bynajmniej wiemnego świa 
dectwa. Warta wygrała dzięki! większe- 
mu szczęściu w grze. Taktycznie i si- 
łą fizyczną górowała Wisła. W ataku 
brak było wyraźnie Reymana. Bajorek 
za wolno podawał piłki. etny był 
Balcer, najlepszy gracz na boisku. Ada- 
mek znacznie gorszy, W pomocy kon- 
certowo grał Kotlarczyk. W obronie 
Burek lepszy od swego partnera. 

W Warcie najlepsza pomoc. Przykuc- 
ki t Wojciechowski bez zarzutu. Nawet 
ociężały Kosicki miał swój dobry dzień. 
W ataku najlepiel grał prawoskrzydło- 
wy Radojewski. Przybysz i Staliński wy 
kazali dobre zgranie. W obronie dobry 
Fleischer. Śmiglak niepewny I wyjątko- 
wo brutałny. 

Fontowicz dobry i szczęśliwy zara- 
zem. 

Sędzia p. Hauke z Łodzi ogółem do- 
bry. Naturalnie bez „kaloszów* się nie 
obeszło, ale szowiniści klubowi nigdy 
z sędziego nie będą zadowoleni. 


WISŁA — WARTA 7:1 (3:1) 
Składy znacznie zmienione — Wisła: 
Foiga; Pychowski 


fizycznie Wisła wykazała, że Jest dru- 
żyną znacznie wytrzymalszą Į de facto 
lepszą. W pierwsze] polowie trzymała 
się Warta jako tako, w druglel nato- 
miast Wisła przygniotła Ją zupełnie i 
prowadziła chwilami trening na jedna 
bramkę. 


Im dąlei też w grę, tem więcej pada- 


minutach gry zupełnie głowę | nie umia|- 


Warszawa-- Gdańsk 6:0. 


za daleko od Warszawy. Plon 10:0 ue 
zyskany przez warszawiaków w ciągu 
dwu gier I to raz w Gdańsku przez 
drugorzędny garnitur, a w poniedzia- 
łek przez zespół mający w nogach 
ciężkie niedzielne gry ligowe mówi sam 
za siebie | nie stoi w żadnym stosunku 
do korzyści „politycznych“, wypływa» 
lących z podobnych spotkań między» 
miastowych. 


Sam przebieg gry podzielił całość 
meczu na dwie części: pierwsza — 
kiedy warszawiacy jeszcze nie odczu+ 
wali zmęczenia — był zabawą w kotka 
i myszkę. Kotek upostaciowany w słyn 
nej trójce Legji aż sześciokrotnie zmu- 
sił bramkarza gdańszczan do wyjmo- 
wania piłki ze swej siatki. Te 45 minut 
gry opartej na krótkich celowych po- 
daniach. doskonałem ustawianiu się I 
nienajgorszych — mimo fatalnych wa- 
runków terenowych — strzałach dało 
widzom naprawdę wiele satysłakcji. Se- 
rję wartościowych. solidnie wypraco- 
wanych bramek rozpoczął już w S-ej 
minucie Nawrot mistrzowską główką z 
mierzonej centry C'szewskiego. Następ 
ne gole posypały się w równych odstę- 
pach czasu jak w rogu obfitości, przy- 
czem ich plonem ogólnym podzielili się 
Łańko I Nawrot, zdobywając każdy po 
trzy punkty. 


Po zmianie boisk u gospodarzy uwi- 
doczn'a się zmęczenie fizyczne, a po- 
nadto daje się wyczuwać brak podnie- 
ty do zdobywania dalszych bramek. 
Gra jałowicje — akcje warszawiaków 
tracą na precyzji zwłaszcza w stadjum 
ich wykańczania. Notabene gdańszcza- 
nie orjentują się, że obaj skrzydłowi 
Warszawy są zupełnie nie groźni, to 
też zostaw'ają Ich własnemu losowi, a 
sami wy pieczoławicie trójki środ- 
owej. 


Qoście kilkakrotnie, przychodzą do 
głosu, jednak ich pociągnięcia są dla 0- 
brony stołecznej . zbyt prymitywne i 


ło bramek. Wisła triumfowała i rewan- |pachną klasą B. Że zaś tyły Warszawy 


żowała się sowicie. Goście świetni by- 
li w ataku i pomocy. które ta linje pra- 
cowały koncertowo. W Warcie atak 
slaby, pomoc względnie dobra. 

Patrząc na grę i porównując ją z za- 
wodami dnia poprzedniego widziało się 
dobitnie „loterję* piłki nożnej. Wisła 
mogła dz'ś wygrać dwucyfrowa i była 
o klasę lepsza. Warta w drugiej polo- 
wie wogóle nie istniała dlə niej na bol- 
sku. Trudno też było uwierzyć. że Wi- 
sła przegrała z tą samą drużyną I w 
podobnym składzie przy prawie rów- 
norzędnej grze. 


Możliwe Jednak, że Warta po zwy- 
c'ęstwle nie miała już tel energji, co 
dnia poprzedniego: Bramk. rozpoczął 
w serji Wisły Burek w 18-ej minucie. 
lecz w 24-ej zrewanżował nu się 
Szerfkę. W 32-ej mln. Wi ła prowadzi 
przez Burka 2:1, a w 44-cj min. Rey- 
man II strzela znów nleuchronn'e. 

W drugiej połowie formalne oblęże- 


Skrynkowicz; |nie bramki Warty przynosi punkiy go- 


mniej groźnie. niż w pierwszei połowie. |Krupa — Kotlarczyk I — Bajorek; Ada |ściom: w 5-ej min. przez Kotlarczyka, 
W 28-ei min. Staliński atakuje bramka- jmek — Burek — Kotlarczyk II — Rey- |w 10-e! min. przez Burka. w 30-ej min. 
man Jil — Balcer. Warta w składzie z |przez Reymana | w 40-ei mln. ss'ódmą— 
poprzedniego dnia, zamiast Kos'cklego zdobywa Adamek. Gra Wisły była w 


rza | wtrąca piłkę do bramki. WAZY 
jednak miał pomóc sobie ręką. Sedzia 
bramki nie uznaje. W 30U-ej min. Śmi- 
glak ordynarnie fauluje Balcera. W 33-6j 
min. Warta znowu zagraża poważnie 


grał Walkow ak. 


tym okresie mistrzowska. ' Publ'cz- 


były pierwszoklasowe, w rezultacie go- 
ście nie potrafili uzyska$ nawet punk- 
tu honorowego. 


Poza wymienioną trójką napadu po- 
chwal ć należy wszystkie linje defen- 
sywy warszawiaków. Wobec niezwrot- 
nych zdańszczan nawet powolny Loth 
IV I najlepszy w pomocy Amirowicz 
mieli wiele czasu na spokojne podawa- 
nie piłki. 


Z obrońców — Bułanowowi można 
zarzucić niepotrzebne forsowanie się 
ryzykownemi I mało produkcyjnemi wy 
ceczkami z piłką Miączyńskiemu — 
słaby | nieczysty wykop, a Adamowi- 
czowi—pewną dożę nonszalancił, w któ- 
rel pogrzebało się już wiele plerwszo- 
rzędnych talentów sportowych. 


Z gości coś pozytywnego możnaby 
powiedzieć o bramkarzu Banersie, o- 
brońcy Grube I środkowym bomocniku 
Nowaku. 

Mecz prowadz'ł po wielu miesiącach 
przerwy p. J. Grabowski, 


bonmassar 
RSE e E 
Redaktor naczelny naszego pisma z 


Mecz zupełnie różny od niedzielnego. |ności około 2,000. Sędziował dobrze p. |dniein dzisiejszym rozpoczął miesięcz- 


Warta grala beznadziejnie. 


Silniejsza' Bruziński. ( 


ny uilop wakacyjny. 
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Liefeldt znów niepokonany 


Pierwszy automobilowy wyścig górski w Zakopanem 


W obecności kilku tysięcy widzów, 
którzy ze wszystkich stron kraju ścią- 
£nęli do Morskiego Oka; odbył się w 
niedzielę dn. 14-go sierpnia pierwszy 
w Polsce górski wyścig samochodów 1 
motocykli. 

Krakowski Klub Automobilowy, któ- 
ry organ zował te zawody miał niela- 
da zadanie do spełnienia. Przyszyko- 
wać odpowiednio trasę wyścigu, Wy- 
budować trybuny przy Morskiem Oku, 
ząpewnić sprawną cyrkulację setek sa 
mochodów na własnej. górskiej szosie, 
zagstawić uciążliwy aparat chromome- 
trażu, była to praca gigantyczna której 
podolać mogła tylko tak sprawna pod 
wezlędem organizacyjnym jednostka, 
jaka jest klub krakowski. 

Wyścig, jak było zresztą do przewi- 
dzenia, obudził ogronme zainteresowa 
nie w sferach samochodowych, którego 
wyrazem stała się nienotowana jeszcze 
wadziejach polskich zawodów automo- 
biowych cyfra 34-ch startujących 
współzawodników, w czem było 21 sa- 
mochodów i 13 motocykli. 

Trasa wyścigu rozpoczymała się za 
Łysa Poluną w pobliżu gramicy czeskiej 
i biegnąc początkowo w linji prostej, a 
później przez kilka łatwych zakrętów, 
stawała się trudną i niebezpieczną po- 
cząwszy od wodospadów Mickiewicza, 
odkąd aż do samego celu nie było koń- 
ca gwałtownym i stromym Serpenty- 
nom Start zmajdował się na wysoko- 
ści 9500 metrów, finisz zaś na wyso- 
kości 1318 metrów, a więc wzniesienie 
wynosiło 368 metrów, czyłi przeciętnie 


„ 42 proc. Długość trasy 7,5 klm. Start 


z Miejsca. 

Szosą, aczkolwiek nienadzwyczajna, 
nadawała się jednak w zupełności na 
odbywanie biegu. Niestety deszcz; któ- 
ry „popadywał** podczas wyścigów, u- 
czynił jej powierzchnię śliska, przez ‘oo 
jazda stała się podwójnie trudną i nie- 
bezpieczną. Zarówmo przeto ze wzzlę- 
du na trudności trasy jak i na złe wa- 
mki atmosieryczne, niemożliwem by- 
ło rozwinięcie szybkości średniej Po 
nad 70 klim. 

Mimo tych wszystkich trudności. nie 
zdarzył się żaden poważniejszy WYPa- 


Ł.K.$.— Warszawianka 5:2 


Ł. K. S.: Mila; Kowalczyk — Gałec- 
ki: Gosławski — Trzm ela — Jasiński: 
Stolenwerk — Cyll — Lange — Jań- 
czyk — Ślędź. 


Warszawianka: Domański; Lissowski | 


=- Redl.ch; Fijałkowski — Wróblewski 
— Hahn; Hasselbusch — Jung — Korn- 
gold — Szenajch — Luxenburg li. 

Warszawianka przegrała najzasłuże- 
niej. Zawody te pozwalaja przypusz- 
czać, że liegt ona nai.łabszym zespo- 
łem w Idze państwowej, słabszym na- 
wet, niż siojąca za ną Jutrzenka. Dru- 
żyna Zupełnie bez stylu, ma kilku soli- 
stów | na tum koniec. 

Domańskt od czasu swego wstatniezo” 
pdbytu w Łodzi, ina zuwedach z Lure, 
stami, zmienił się ma n ekorzybćśwabre- 
na słaba. W pomocy wybijał się Wrób- 
łewski, raczej dobrem opanowaniem 
piłki | wstrzymywaniem ataków prze- 
ciwnika, aniżeli budową własnych na- 
tarce. W ataku nieźle gra"! Jung i Korn- 
go'd. Najszybszy sprinter w Polsce, był 
naipowolniejszym piłkarzem na boisku, 
Luxenburg Il stracił prawie wszystkie 
swe walory. 

W E. K. S-je przedewszystkiem rzu- 
cała sę w oczy gra Gałeckiego, który 
obecnie jest najlepszym obrońcą w Ło- 
dzi: ma czysty, daleki wykop, Świetny 
takling į szybkość, Mila grał jak zwy- 
kle. natomiast Kowalczyk grający za- 
miast Cylla zawiódł kompletnie. 
pomocy dobry był Gosławski I Trzm'e- 
la. Ciągłe przestawianie ataku ex-mi- 
strza nie przynies e mu chyba nic dobre 
go w przyszłości. Nieźle grał Jańczyk, 


f strzelając trzy bramki. Lange w dru-! gą 


giej połowie fatalny. Skrzydła, szcze- 
gólnie Śledź — dobre. 

Od początku gry Ł. K. S. ma prze- 
wagę, atoli bez skutku. Domański i Re- 
dlich bronią często przytomnie. Nato- 
miast ataki Warsz. są w tej fazie nie- 
bezpieczne. 

Wreszc'e po 22 min. gry Lange lad- 
nym strzałem pod poprzeczkę uzysku- 
je pierwszą bramkę dnia. Jung wyrów- 
nuje, lecz wkrótce potem Jańczyk z wi- 
ny Domańskiego uzyskuje prowadze- 
nie. Przed końcem I-ej połowy fatal- 
ny samobójczy goal Kowalczyka usta- 
nawia rezultat do pauzy. 

Po przerwie wyraźna przewaga Ł. 
K. S-u, który w 10-ej, 27-el i 43-ej min. 
Strzela przez Jańczyka (2) i Stollen- 
werka jeszcze trzy bramki, nie wyzy- 
skując szeregu dogodnych sytuacyj, 
Jedna bramka była z wyraźnego spalo- 
nego. 


nalot ta m 


dek. Jedynie tylko doskonały motocy- 
klista Rudawski wywrócił się ze swą 
maszyną, przyczem sprawca katastro- 
fy, pasażer z bocznego wózka. odaiósł 
lekką ranę głowy. Poza tem jeden z 
samochodów zaczepił o barjerę mostu 
nad wodospadami Mickiewicza i nie 
mógł dalej kontynuować biegu. 
Bohaterem dnia został niezwyciężo- 
ny inż. Liefeidt ma trzyłitrowym samo- 
chodzie wyścigowym Austro Daimier, 
który rozwiną! szybkość Średnią 66 
klm. na godzinę. Zwycięzca przyjęty 
został przez publiczność, tłumie zebra 
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MARATON PIECHURÓW POLSKICH 


Wszystkie rekordy „Marszu Kadrówki“ pobite 


ną na trybunach przy mecie, z nieopi- 
sanym entuzjazmem, 

Drugi czas dnia i zarazem najlepszy 
czas samochodów sportowych osłągnął 
bezkonkurencyjny, gdyż zaopatrzony 
w kompresor, samochód Mercedes- 
Benz, prowadzony doskonale przez vom 
Wentzla. Na Specjalne wyróżnienie za- 
sługuje” rezultat osiągnięty przez Vet- 
terliego na małym. półtoralitrowym sa- 
mochodzie Bugatti, który” rozwmiął 
szybkość większą, niż wiele wozów o, 
dużym Kirażu, | 

Szwarcstein, 


niedawny zwycięzca 


„Aa 


IZwycię ka drużyna 42 p. p. zdąża uo mery Na OSIAIN M kilommelize irZec ego 


etapu. 13-stka, numer kolejny drużyny, była tym razem cyfrą szczęścia. 42 p. 
p. wygrał dzięki świetnemu czasowi I-go etapu 
E, e 


Gigantyczny, czwarty z kolei marsz 
„Szlakiem Kadrówki:: został ukończo- 
ny. Impreza ta ma w swem założen u 
rozmach zaiste imponujący. który moz- 
na porównać jedyne ze słynnym Die- 
|giem K. O. P-u wzdłuż wschodniej gra- 
nicy Polski i odbytym w r. 1926-vm 
wyścigiem sztafetowym Łódź — War- 
szawā. 

Dziś, kiedy marsz został ukończony, 
w bilansie swym pozostawił nam spor- 
towcom przedewszystkiem piękne wy- 
niki techniczne, tem dla nas cenniej- 
sze, że z roku na rok polepszające się 
w sposób wprost niewiarygodny. 
"Ot cb pisze o przeblegu wartki t jej 
wy kach. specjalny wysłannik „Prze- 
cheu RWportowczołć = 6w — 

MI etap Jędrzejów — Kielce 

O godz. 4 nad ranem ostatniego dnia 
marszu t, j. w poniedziałek przeszło 700 
zawodników ustawia sis na rynku w Ję 
drzejowie, aby na znak starte'a 'unąć 
zbitą i kłębiącą się masą naprzód. Wi- 
dok rzeczywiście iiaponujący i rzadko 
widziany przedstawia ta ludzka rzeka, 
zalewająca wąską uliczkę, aoy przez nią 
wydostać się na szosę, prowadzącą do 
mety kieleckiej. A ciężka trasa, wijąca 
się serpentynami na wzgórzach aż do 
samych Chęcin, wymaga od z'nęczone- 
go dwudniowemi wałkami zawodnika 
tyle sił i wytrzymałości, wyładowania 
takiej ilości energji, że właśnie tu, na 
tych 38 klm. odbywa się najbardziej he- 
roiczna walka silnej woli człowieka z 
jego słabem ciałem, walka. której wi- 
| dzowie ani dostrzec ani ocenić nic mo- 


Ika o tytuł zwycięzcy iIndywidual- 
nego 

Już po kilkuset metrach od calego sze 

ręgu drużyn, idących w pełnym skła- 

dzie, odrywają się poszczególni zawod- 

nicy. pragnąc zwyciężyć w biegu in- 


w 


dywidualnym. Prawie od samego startu | 


ban n S EE W ERROR, 
aa, 
GÓRNY ŚLĄSK 

BYTOM. Team: V, F. R., Wacker — 
Pogoń (Katowice) 1:1 (0:0). Pogoń za- 

Iskra S emianowice — Deichsel Hin- 
denburg 4:0. Kresy Król. Huta — Polo- 
nia Karwina 4:0 (0:0). K. S. 06 Katowi- 
ce — K, S. Dab 6:2 (3:2). K. S. 07 Sic- 
m'anowice — Kolejowy K, $. Katowice 
1:0. K. S. Roździeń Szopienice — K. S$. 
09 Myslowice 5:1.. Amatorski K. S. 
Król. Huta — Slavia Ruda 4:1, Pol cyi- 
ny K. S. Katowice — Iskra Sjemiano- 
wice 6:3 (2:2). K. S. Orzeł Wełnowiec— 
K. S. Dąb 2:1. 


HULANICKI (A, Z. S.) 


odniósł największy sukces swego życia, 
nalego Maerza. Zakończewie tr 


biiąc w skokach z trampoliny, dosko- 
udnego półtora salta Auerbacha 


prowadzi mały, niepozorny, biegnący 
drobnemi krokami strzełec Urbański 
Piotrkowa. Jak w kalejdoskopie zmie- 
niają się twarze zawodników. 
cvch go dojść i przegonić. Napróżro. 

„Chudzina* 
stycznyim zapowiedziom całego szeregu 
„wyjadaczy* marszowych, iż skończy 
marnie w rowie przydrożnym. a jeżeli 
ujrzy Kielce to tylko w aucie sanitar- 
nym, potrafił przybyć zwycięsko do me 
ty, pokrywając przestrzeń 38 klm. w peł 
nem umundurowaniu i uzbrojeniu w 


czasie 3 godz. 18 min. 55 sek.. i bijąc! 


zeszłoroczny rekord Barana o 23 min. 
13 sek. Drugie miejsce zajął znany kra- 
kowski biexacż Sałek ż 5 p. sap., który 
początkową odległość 1000 mtr. od zwy- 
ciężcy potrafił zmniejszyć do 150 metr. 


ni 


pragną- | | utowicz 5 p. Leg., dwa następne 


A. Z. S. ZNOWU GÓRĄ 


Raidu Międzynarodowego A. P. wa 
zał znów niezbicie swą wysoką klasę, 
zdobywając w pięknym stylu pierwsze 
miejsce w swej kategorj. Drugie miej- 
sce w tejże kategorii przypadło mło- 
demu Ripperowi. kierowcy o równie 
wielkiej rutynie jak i brawurze. 

W klasie motocykli pierwsze miejsce 
zdobyła maszyna z wózkiem bocznym, 
co znajduje wytumaczenie w śliskości 
szosy, -na której motocykle solo miały 
bardzo trudne zadanie z utrzymam:em 
równowagi i nie mogły skutkiem tego 
wyciągnąć dużych szybkości. 


f 
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na mecie 3 g. 19 m. 51 sekund.). Dalsze 


Z | miejsca zajęli: Pietrzak z 24 pp. z War- 


Szawy, 5-te Koperski z tegoż pułku, 3 
Zaś 


Lewicki i Wojkow z ofic. Szkoły Sart. 


Urbański wbrew pesytmi-| z Warszawy, którzy, trzymając się za 


ręce razem, wpadli na metę. Ogółem 
dziesięciu pierwszych zawodników po- 
biło zeszłoroczny rekord. 


Walka drużyn 


WWW YYYWYW 


Zwyc.ęzcy w biegu indyw.dualnym przebyli ostatni etap w doskonatym Cza. 

sie, stanowiącym groźne „memento“ dli mistrza Maratonu — Freyera. Stoją 
od lewej: strz. Urbański, kpr. Sałek, strz. Stachura 

ya OO O 


Kobiecy sport motorowy reprezento- 
wały w wyścizach: pani Brońska na S.. 
motocyklu z wózkiem B. S. A. i panij Kat. 1.090 cmm.: 1) Miśkiewicz (Har- 
Schiele na małym 'samochodzie Tatra. |lev Davidscn) $ m. 54 s., szybkość śre- 
Zankomita motocyklistka lwowska. pa- |dnia na godzinę 50 klm. 462 mīt., naj- 
ni Loteczkowa, która była zapisana do | lepszy czas motocykli; 2) Naorniakow- 
wyścigów, nie startowała. ski (Harley Davidson) 9 m. 53 s.: 3) Ga- 

Szczegółowe rezultaty wyścigów Są | bryś (Harley Davidson) 9 m. 27 s.. 
następujące: - Motocykle z wózkami 
Motocykle. Kat. 250 cmm.: 1) Zawidowski (F. N.) 

Kat. 350 cm.: 1) Kustanowicz (F.*N.) |10 m. 28 sex.. 

9 m. 40 s.. 2) Gargul'(A.J.S.) 13 m. 51 s.| Kat. 600 cmm.: 1) Knapila (AJJ.S.) 8 

Kat. 500 cmm.: 1) Lityński (A.J.S.) 9 |m. 42 s.. szybkość średnia na godzinę 
m. 44 s. 2) Łytek (Motosacoche) 9 m.|51 kim, 721 mtr., najlepszy czas moto- 
cykli z wózkami. 

Kat. 1.000 cmm.: 1) Zagórski (Indjan) 
10 m. 06 s.; 2) Pani Brońska (B.S.A.) 13 
m. 15 s.. 

Samochody sportowe. 

Kat. 1100 cmm.: 1) Kirszen (Fiat) 10 
m. 07.8 s.: 2) Girszen (Fiat) 10 m. 41.6 
s.; 3) Pani Schiele (Tatra) 12 m. 068 s.: 
4) Dygat (Tatra) 12 m. 15.4 s.; 5) Ko- 
ziański (Tatra — limuzina) 12 m. 22, 2 
"sek. 

Kat. 1500 com: 1) Vetterli (Bugatti) 
I m. 44.4 s.; 2) Romen (Fiat) 10 m. 28 
s.; 3) Wanicki (Fiat) 10 m. 37 s.; 4) Bu- 
kowicki (Fiat) 10 m. 56.4 s.. 

Kat. 2.060 ocm.: 1) Frühling (Steyr) 
8 m. 31.4 s. 

Kat. 3.000 ccm: 1) Szwarcsztein (An- 
stro Daimler) 7 m. 40 s.: 2) Ripper 
(Lancia) 7 m. 45,2 s.; 3) Bitschan (Au= 
stro Dainrier) 7 m. 51.2 s.: 4) Potocki 
(Austro: Daimler — limuzina) 7 m. 510 
s. 5) Albinowski (Austro Daimler) 8 
m. 56 s.. 

Kat. 5.000 cem.: 1) Zakrzeński (Chry- 
sler) 8 m. 248 S.. 

Kat. 8.000 ccm.: 1} von Wentzeł-Mo- 
san (Mercedes-Benz) 7 m. 08 s.: 2) 
| Münz (Cadillac) 9 m. 18 s. najlepszy 
czas samichodów sportowych. 

Samochody wyścigowe 
Kat. 1100 cem: 1) Kapliński (Fiat) 7 


1) Liefcidt (Austro 
Daimler) 6 m. 48.6 s.. szybkość średnia 
na godzinę 66 kim. 378 mtr., najlepszy 
czas dnia. M. Kryncki 


ZZOZ ZZ 
Nowości z Wilna 


Po ukończeniu rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo Wilna zainteresowane 
pełnym składzie ozdobiona .Szarią pro- |się zawodami wśród publiczności wi- 
wadzenia* w ciągu 2 dni drużyna 42 |leńskiej znacznie osłabło. s 
pp. z Białegostoku. Lecz po obliczeniu| Z drużyn największą stosunkowo ży- 
czasów okazuje się, iż drużyna 21 p.v.|wotność wykazuje Makabi, która po 
z Warszawy dzięki dobrym wynikom |zdobyciu mistrzostwa okręgu wileń- 
szeregu czołowych zawodników na 0-|skiego przejęła inicjatywę w aranżowa 
statmim etapie zajmuje tu pierwsze miej- |nju spotkań. 
sce w czasie 4 g. 07 min. 13 sek.. bijąc| Po zawodach z Pogonią zorganizowa 
zeszłoroczny rekord o 19 min. 34 Sek. |ne zostały w ub'egłą niedzielę zawody 
na drugiem miejscu znajduie się 5 P., A. Z. S, — Ognisko contra Makabi, któ= 
Leg. 4 g. 28 m. 09 sek.. na trzeciem re przyniosły zdecydowane zwycięstwo 


Jednocześnie toczyła się niewidoczna, 
cicha, lecz jakże zażarta walka po- 
szczególnych drużyn z czasem. Przy- 
bywanie osobno poszczezólnycH zawod- 
ników drużyn, biegnących indvwidna|- 
„nie, na metę pozwala na zorjeutowanie 
jsię, która z nich bliższa jest zwycię- 
istwa. Pierwsza przybywa do Kielc w 


U góry zwycięzcy na 1500 m., od lewej: Matysiak (2-gi), Kratochw la (1-szy), 


Moritz (3-ci), Kotkowski (4-ty). U dolu 


Sztafeta 5 x 50: Czajkowski, Łotocki, 


Chociw:ki, Wieliński, Matys ak 


Ło 


PPYPPP VY WYVYV irrzeciw Preussen nawet zwycięstwe 


I. F.C. leaderem Lisi 


Dwa mecze na 


T. K. S. — RUCH 0:0 

— Kusz; Badura — Kiełbasa — König: 
Schneider — Rebusione — Katzy — So- 
bota — Frost. 
i T. K. S.: Zdrojewski: Wierzchłowski 
Stok Cieszyński Il: „ Gumowski II — 
fe KR — Skierski; Gumowski I — 

.Erbstreich — Cieszyński I — Suchec- 
ki — Dabert. 

T. K. S. uzyskuje lekką przewagę od 
poczaikum Już w pierwszych minutach 
nieobstawiony Giımowski przenosi po- 
nad pustą bramką. Ruch się ożywia. a- 
tak jego przechodzi do akcii. jednak le- 
wą stronę paraliżuje zupełnie Gumow- 
ski Jl-zi, nadto obrona TKS-u z dosko- 
nałym Cieszyńskim tworzy mur nie do 
przebycia. Przewaga TKS-u uwydatnia 
się coraz bardziej. Atak jego prześla- 
duje jednakże pech, a pewne zupełnie 
i sytuacje podbramkowe wyłapuje z wiel 
kiem szczęściem bramkarz Ruchu, przy- 
czem poprzeczki kilkakrotnie mu dopo- 
magają. Obraz gry nie ulega do same- 
go końca zmianie. Generalne ataki TKS 
po pauzie, prowadzone głównie prawą 
| stroną, przynoszą cały szereg pewnych 
sytuacyj podbramkowych — bez rezul- 
tatu. Ruch grał bardzo słabo. Złe wra- 
| żenie robił Kiełbasa przez niepotrzebnie 
ostrą grę oraz przez ciagłe wstrzymy- 
wanie piłki ręką.  Wvbił się jedynie 
bramkarz Kremer. który uchronił Ślą- 
zaków od pewnej porażki. Poza tem za 
dowolil' jedynie Kusz i Rebusione. 

T. K. S. zaprezentował się ze swej naj 
lepszej strony. jego gra przypomina zu- 


Górnym Śląsku 


pełnie sty} Warty. którą jednak toruń- 
czycy przewyższają ambicją i ofiarno- 
ścią. Posiada on pewne tyły z Cieszyń- 

[skim na czele, wcale dobrą linję po- 

sktzi ze Stogowskim na czele i lotny a- 
ak. 

P. Handel aczkolwiek popełnił kilka 
błędów, sędziował dobrze. 

LIF CGN TYK“Si 52 . 

Toruńczycy wystąpi w niezmienio- 
nym skladzie, dokonali jedyne kilku 
nrzesunięć w pozyclach graczy. 1. r. 
C. bez Tichauera grał ostro na zwy- 
Icię two, które zdobyć_chciał za wszel- 
ką cenę. z 

I rzeczywiście — gospodarze ZWwYCIĘ 
żyli, lecz zupełne nezasłużenie. gdyż 
TIKIS: był przec wnikiem conajmnic) 
równorzędnym, o ile nawet nie prze- 
wyższał L. F. C. w linjach obrony i+po- 
mocy. 

T. K. S. chociaż grał w dwu dniach 
dwa ciężk'e mecze. potrafł jednak 
przec wstawić Il. F. C. niezwykłę am- 
bicię i karność. 

W I. F.C. nailepszy był Geisler, któ- 
ry sam zdobył 3 bramki. Reszta jak 
zwykle dobra. Pozostałe dwie bramki 
uzyskał Goerlitz. 

T. K. S. najlepsza pomoc i obro- 
na, atak grał podobnie jak z Ruchem z 
niebywałym pechem. Raziła ciągła hy- 
perkomb nacja oraz wózkowanie Herb- 
streicha — strzałowo zupełnie nieuspo- 
sop'onego. Ponadto zawiódł bramkarz, 
pom przepuścił dwie latwe do obrony 

r 


Ofic. Szkoła Sanit. 4 g. 36:16, a naj|3:1 tej ostatniej. Najbliższą sensacię 
czwartem dopiero 42 p.n. piłkarską ma stanowić spotkanie towa- 


58-s.; 3) Stiller (Motosacoche) 10 m. 4 
27 s 


Ogólna klasyfikacja 


i 


rzyskie reprezentacja Wilna — Trebic 


W ozólnej klasyfikacji zwycięża Jed- | (Czechosłowacja) i zawody Trebic — 


nak dwudniowy leader 42 p. p.. pokry» 
wając całą trasę Pikia.: y Jma 
13 min.. bijąc zeszłoroczny rekord, o 
godz. 15 min. 47 sek. Drugie miejsce 
zajął 5 p. p. Leg. Wilno, będąc gorszy 
od zwycięzcy zaledwie o 54 sekundy, 
trzecie przypadło 10 p. p. z Łowicza w 
15 g. 46 in. 44 sek., dalsze miejsca za- 
jęły drużyny 21 p. p. z Warszawy, 
strzelecka z Krasnystawu, 48 p. p. Z 
Przemyśla, strzelecka Warszawa — 
Śródmieście I t. d. > i 
Puhar Muszkieta dla drużyn, które 
maszerowały od startu do mety w 
zwartym szyku, nie rozpraszając za- 
wodników, zdobył oddział strzelecki z 
Częstochowy w 17:9.25. 
Organizacja 
„Równolegle ze znacznymm podniesie- 


niem się wyników sportowych, podnio- |% 


sła się również. w porównaniu z lata- 
mi poprzedniemi 1 organizacja zawo- 
ów, 

Wybijała się przedewszystkiem na 
czoło praca komisji sędziowskiej, która 
w składzie kpt. Muszkiet-Królikowskie- 
go, kpt. Kurletty i p. A. Posnera potra- 
fiia w ciągu trzech dni wystartować 
przesło 1,000 ludzi, złapać ich czasy na 
|m tach i obliczyć wyniki w sposób tak 
dokładny i ścisły, że nawet nie wpły- 
juat ani jeden protest. 


GDAŃSK 


Balispiel und Fisłauf-Vere'n (Liga) — 


Gedan'a (kl. A) 3:1 
Zwolennicy Gedanii, którzy leczyli na 
zwycięstwo mocno się zawiedli, gdyż 
drużyna ta grała o klasę niżej swej 
formy. Polakom brak było żelaznej 
chęci zwycięstwa, która obdarzyła ją 
w grze przeciw Danziger Sportklub za- 
szczytnym rezultatem remisowym, 


4:0. 


| 


ETET E 5 


Makabi 


SZLEZYNGIERÓWNA (Cracovia) 
w pięknie wykonanej i wykończonej jaskółce w tyl. 
jak wiadomo w konkursie skoków drugic miejsce 


(27 j+28 sierpnia). 

W akk atlóryce panuje dość znacz- 
ne ożywienie. Niedawno odbyły się c- 
lim.nacyvjne zawody lekkoatletyczne po- 
cii, . a w ubiegłą niedzielę taką samą 
imprezę przeprowadził tutejszy okręg 
Zw. Strzeleckego przy współpracy 
Ośrodka W. F. Wilno. 

Do Wilna zjechało z bliskiej i dal- 
szej prowincji zgórą 30 zawodników, 
którzy prókewali swych sił przed cene 
trainein: zawodami w Warszawie. Wy- 
niki jak na staw ających dopiero pierw= 
sze kroki w lekkiej atletyce zawodni- 
ków były stosunkowo niezłe. 

Jednocześnie z zawodami Zw. Strze= 
leckiego odbyły się zawody końcowe 
kursu instr, W. F. w Wilnie, które dały 
następujące wyniki: beg 100 mtr. 1) 
ardzin (Strzelec Molodeczno) 12.5, 
bieg 400 mir. Moroz (Zw. Harc. Bialy- 
stok) 59.6 s., bieg 110 mtr. z płotkami 
1) Eimont (Pogoń Wilno) 20.7 s. bieg 
1500 mtr. 1) Moroz 5:3.3, bieg 3000 m. 


1) Jodźko (Stow. Mł. Pol. Grodno) 
12:7.8. Sztafeta 4 x 100 50.3. Skok 


wwyż Malarewicz (K. S. Boruta Grod- 
no) 150 cm.. skok wda! 1) Malarewicz 
561 cm. Skok o tyczce 1) Stefaniuk 
(Zw. Strz. Brześć). Rzut dyskiem, ku- 
lą i cszczepem 1) Żardzin 32 mtr. 76, 
16 mtr. 5 i 45 mtr. 55. 

Z pośród wszystkich zawodników na 
pierwszy plan wybijał się Żardzin. nic- 
zwykie utalentowany członek Zw. Strz. 
z Mułodeczna, kióry w rzucie OSZCZtE* 
pem pobił rekord Wil. O, Z. L. A. 
Wieczorka o 60 cm. Zawodnik ten bę- 
dzie w najbł ższym czasie reprezento- 
wał Wileński Okr. Zw. Strz. na central- 
uych zawodach „Strzelca* w Warsza- 
w:ę. 

Strycharz, długoletni pomocnik Cra- 


a |covii, na własne żądan e otrzymał zwol 
m nienie i przenosi się podobno do K. S. 


Zw.erzyn:ec. 


Krakowianka zajęła, 


4 


Polacy 


zagranicą 


Agademickie igrzyska w Rzymie zo- 
staną nader silnie obsadzone przez Pol- 
skę; tennis reprezentować będą: Cze- 
twettyński, Loth, Emchowicz I War- 
miqski. Wioślarstwo — mistrzowska 
ósemka A. Z. S-u. Lekką atletykę: Ko- 
strzewski, Jaworski, Malanowski, Ol- 
dak, Dobrowolski, Kasperkiewicz, Weiss, 
Ro:hert, Nowak, Korolkiewicz, Troja- 
ndwskt i mcże Górski. 

W kołach ekspedycji liczą się poważ 
nie ze zwycięstwem reprezentacji pol- 
sk'el. 

Zawodnicy nasi wyjeżdżają do 
Włoeh w dniu 24 sierpnia. 


Ręzaty wioślarskie o mistrzostwo 
Europy odbędą się w roku bieżącym 
wę Włoszech na jeziorze Como w dn. 
19 — 21 sierpnia. Polska będzie repre- 
zeńtowana liczniej, niż lat poprzednich, 
Polski Związek Towarzystw Wioślar- 
skich zaakceptował bowiem wyjazd na 
stępujących osad: jedynka — Dlugo- 
szewski (A. Z. S. Kraków), czwórka ze 
sternikiem (A. Z. S. Poznań), czwórka 
bez sternika (Bydgoskie Tow. Wiośl.), 
ósemka (A. Z. S. Warszawa). Zgłoszo- 
ne osady do mistrzostw Europy zdo- 
byly podczas ostatnich mistrzowskich 
regat wioślarskich pierwsze miejsca. 
Ciekawi jesteśmy, czy zgodzi się wy- 
słać Warszawskie Tow. Wiośl. swą 
mistrzowską dwójkę podwójną: Ja- 
brzemski — Lisicki? 


Najważniejszym bodaj zawodem jaki 
spotkal sportowców w roku bieżącym 
iest.. bezczynność panująca nad brze- 
gami „La Manche". Gdy bowiem w ro- 
ku ubiegłym rekordowa ilość pływaków 
i pływaczek przepłynęła słynną cieśni- 
nę. dążąc bądź to do wyrycia swego na- 
zwiska na liście pogromców „Channe- 
du"; bądź do ustanowienia rekordu, zda 
wało się, że w tym roku ilość pływa- 
ków. rzucających się w fale Pas-de-Ca- 
lajs wzrośnie conajmniej w dwójnasób. 
Niębywaty rozrost długodystansowych 
„ctawlerów' zdawał się nawet roko- 
mag pewne pobicie rekordu „ła Man- 
chę", ustanowionego przez „overarmi- 


stę” Michela. 


"Tymczasem... Mimo. że rozpoczął się 
bu sierpień, nie mogliśmy zanotować, 
poza słymą „wyprawa“ Czecha — 
Spicka, żadnej próby ponownego: po- 
konamia cieśniny anglo - francuskiej. 
Dlnczego? Czyżby „Channel'* stał się 
sadzawką, o przepłynięcie której nie 
warto się pokusić, Czyżby nie stawiał 
już tych samych wymagań od woli, 
i i wytrwałości pływaków. ` 

ezczynność tegoroczną, nařlepiej 
fet wytłomaczyć „modą. Niedawno 
Ederle zapędziła w kozi róg tylu męż- 
czyzn. Kobieta — Ederle wprowadziła 
widocznie nad sąsiadujące brzegi Anglji 
t Francji czysto kobiece bakcyłe kapry- 
mi mody. Modny ;byłów roku aties 
złym „Channel”, teraz został zdetrani- 
zowanym. Stracił widocznie swą „linja“, 
i pie warto się już starać o jego wzglę- 
y. 


Wsyłom w naszych pesymistycznych 
wnioskach co do „stałości uczuć” pły- 
waków, uczynił młody Anglik, urzędnik 
ubezpieczemowy z “Londynu. — 
Temte. Rzucił się on w fale cieśniny 
z przylądka Griz-Nez dn. 5 o g. 12.43 w 
nocy i po 14 g. 27 m. wałki z żywiołem 
mylądoawał w Lyddenstout o 2 miłe od 
Dóvru. W wyntku jego nie uderza nas 
nie nadzwyczajnego. Jest on tylko o 
pięć minut lepszy od rekordu kobiece- 
go. Ederle, a aż trzech zeszłorocznych 
zwycięzców płwnęło szybciej od niego. 
Największym więc tytułem do sławy 
dla Temma, będzie fakt. że był on 
pierwszy. Który w r. 1927 przepłynął 
La Manche. 


w"vvvvvvvvvvv 
AUTOMOBILIZM 


Dbroczne wyścigi automobilowe o 
wichka nagrodę Hiszpanii, zakończyły 
się po heroicznej walce zwycięstwem 
słęniego kierowcy Roberta Benoista. 

Wyścigi zostały rozegrane, na torze 
Lasarte o obwodzie 17.315 klm. na dy- 
stamsie 692 kim. 600 mtr. (40 okrążeń). 

Jak przewidywano walka rozgrywa- 
ła się między dwoma najsłynniejszymi 
wyścigowymi firmami  automobilowy- 
mi: Delage i Bugatti. Przedstawiciel 
Dglaze i zwycięzca — Benoist, począw- 
szy od startu prowadzi i oddala się 
stapiiawo od swego najgroźniejszego 
konkurenta — Materassiego (Bugatti). 
Wioch jednak stopniowo zwiększa szyb 
kość, i, będąc na 18 okrążeniu o 3 m. 35 
sek. w tyle, dochodzi Benoista i w 24 
qkrażeniu obejmuje prowadzenie. Już 
jednak w 28 okr. prowadzi znowu Bc- 
moist i na przestrzeni dwu okrążeń dwaj 
kiptowcy staczają zaciętą wałkę. Wy- 
chodzi z niej zwycięsko Materassi, już 
ięlnak w parę minut potem, wega wy- 
padkowi, na szczęście nie miebezpiecz- 
nemu, i wycofuje się. 

Teraz na pięty Benolstowi nadeptuje 
CMron (Bugatti), dystansuje go nawet 
na przestrzeni dwu okrążeń, lecz w 37, 
rezygnuje z wałki. 

Renoist nie ma już groźnych konku- 
rentów i kończy wyścig pierwszy w 
czasie 5 g. 20 m. 45 s. (Średnio 129.590) 
klim./godz.) przed Conellim (Bugatti), 
5g. 23m. 2 sek. i Bourlierem (Delage) 

Nawy rekord długości lotu ustanowi- 
li dwaj piloci niemieccy—Rosticz i E< 
dzard na samolocie Junkers krążąc mię 
dzy Dessau i Lipskiem w ciągu 52 g. 16 
m. i przebywając około 6.000 kim. Po- 
przedni rekord nałeżał do Chamberlina 
f Acosta i został ustanowiony w czasie 
<A, New - Jork — Benin. 

Mimo cyfrowego triumfu Niemcy, 
którzy w czasie łotu cieszyli się znako-, 
mitemi warunkami atmosferycznemi, 
muszą schyłić głowę przed pogromca- 
«mi, Atlantyku Lindbergiem, Chamberli- 
inem i Byrdem. którzy swych lotów do- 
konali w warunkach czasami wprost 
tragicznych. 


| 


DAN J francuskie _ „Lougsor”, 

ROWER przedstawicielstwo Pol- 

ska, Gdańsk. Salon  d'Automobile, 

pie 7. tel. 285-20. Opony. Części 
or 


WYYYYTYYYYPYYYPYVYYYYYVYYY 
ZNOWU LA MANCHE 


Już jedenastu pogromców Channelu 


Przed pięciu mniej więcej laty kilku 
entuzjastów sportu motorawego w Åi- 
glji rzuciło myśl rozgrywania meczów 
piłki nożnej ha "motocyklach. Inni znów 
wpadli na pomysł gry w poło na mato- 
cyklach z wózkami. Obie te gry okaza- 
ły się sportem bardzo interesującym, 
to też obie zostały wprowadzone w ŻY 
cie, jednakże football motocyklowy 
zdobył sobię znacznie większe powo- 
dzenie i popularność jego szybko wzra- 
sta. 

Piłka nożna motocyklowa nie jest to, 
jakby się mogło wydawać. jakaś gra 
żartobliwa lub też rodzai gymkhany. 
Jest to sport całkowicie poważny, wy- 
magający od jeźdźców wielk'ej zręcz- 
ności, odwagi i przytomności umysłu, 
nie mówiąc już o konieczhem apano- 
waniu maszyny w takim stopniu, abv 
wszystkie czynności dokonywane były 
absolutnie. odruchowo. Dla ~ widzów 
sport ten jest conajmniej równie cieka- 
wy. jak zwykła gra w piłkę nożną. 

Przepisy gry ustalone zostały w:An- 
glii przez Autocycię Union, który też 
ofiarowywuje corocznie nagrodę do ro- 
zezjania pomiędzy poszczególnemi klu- 
bami motocyklistów. 

W roku zeszłym piętnaście klubów 
ubiegało się o tą nagrodę, a fnat jej, 
rozegrany w Leeds, w dniu 19 marca 
r. b.. dał zwycięstwo klubowi z Co- 
venty, który pokonał Middlesborough w 
stosunku jedenastu bramek do jednej. 


Poniżej podajemy nazwiska jedena- 
stu dotychczasowych _ poskromicieli 
Channelu“: 

Kapitan Webb (1875) — 21 g. 45 m. 
Burgess (1911) 23 g. 40 m. 

Sullivan (1923) 27 g. 23 m. 
Tiraboschi (1923) 16 g. 23 m. 

Toth (1923) 16 g. 54 m. 

Gertruda Ederle (1926) 14 g. 32 m. 
Mrs. Corson (1926) 15 g. 28 m. 
Vierkótter (1926) 15 g. 42 m. 

Geo Michel (1926) 11 g. 05 m. 
Norman Derham (19260—13 g. 58 m. | 
E. Temme (1927) 14 g. 27 m. 
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SPORTOWY 


OSTATNIA MODA SPORTOWA ANGLJI 


Teren do gry w piłkę nożną na mo- 
tocykłach nie różni się niczem od zwy- 
kłego boiska footballowezo. 

Mecz trwa godzinę. przyczem w po- 
lowie gry obie partje zm eniają boiska. 
Każda drużyna składa się z sześciu jeż- 
dźców. Niema żadnych specjalnych 
przepisów, odnoszących się do motocy- 
kli, regulamin zaś samej gry jest po- 
dobny do przepisów zwykłego footbal- 
lu, Do gry używana jest normalna pil- 


ka okrągła, która może być uderzana 
i popychana nogami lub głową, lecz 
której nie może dotykać rękami żaden 
gracz. nie wyłączając bramkarza. 

O ile piłka wybiegnie poza linię au- 
tową, na plac gry wprowadza ją gracz 
z przeciwnej partji. W chwili wysyla- 
nia piłki musi on siedzieć na motocy- 
klu, mając silnik w ruchu i llnję auto- 

anmiędzy kołami maszyny. 

Football motocyklowy jest znacznie 


| 


1 4.444 
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Wśród mistrzów pływackich 


całej. Europy 


Wpław przez Paryż, rozgrywany 
dotychczas indyw.dualnic. tvm razem 
przybrał formę biegu sziałetowego 
zakońęzył się zwycięstwem S: C. U. 
w czasie-2 g. 18 m. 60 sek. 

Rekord Francji na 801) mtr. został po- 
bitv przez Tarisa w cza:ic 11 m. 46 s. 

106 kim. na wodach Dunaju przepły- 
nęło ostatnio dwu Austriaków: Stern 
(Fakoach) przebył dystans Linz—Melk 
w 10 g. 30 m. Młody żołnierz Bernat 
jeszcze dłuższą przestrzeń Melk—Wie- 
dęń (107 klm.) w 10 g. 5 min. 

Arne Borg osiągnął ostatnio ną 800 
mtr. doskonały czas 10:38. 

Austrja — Węgry, spotkanie między- 
państwowe. rozegrane w piłce wodnej 
i w konkurencjach kobiecych. zakoń- 
czyło się połowicznem sukcesen' Au- 
strji. Uległa ona bezapelacyjnie znako- 
mitym Węgrom w piłce wodnej w sto- 


biecym w stosunku 23:13. 200 mtr. na 
piersiach wygrała Bienenfeld (A.) 
3:22.2. 100 mtr. nawznak Szóke (W.) — 
1:35.8. 100 mtr, st. dow. — Löwy (A.)— 
1:2ł przed Sipos (W.). Sztafeta 3 x 100 
mtr. trzema stylami: Austria — 4.46. 
Austrjacy mogli się też poszczycić 
wcale poważnymi sukcesami: 100 mtr. 
na piersach wygrał Wondrowitz w 
1:23. 100 mtr. nawznak Dworzak — 


kach zwyciężył Staudlinger. Na 200 m. 

st. dow. Baranyi osiągnął 2:26.2. 
Niemieckie mistrzostwa pływackie 

przyniosły wyniki następuiące: 100 m. 


| 


sunku 0:7. Triumfowala w meczu ka- | 


1:16.8 przed Bitskeyem — 1:17. W sko-' 


piersiach Rademacher — 1:20.3, 100 m. 
nawznak Kuppers — 1:13. 100 mir. na 
boku Bartsch — ł:11. 400 mir. st. dow. 
Heinrich — 53:20.8. 1500 mtr. — Rade- 
macher J. — 22:38.4, Skoki wieżowe — 
Luber. Skoki z trampoliny — Lechnir. 
Sztafeta 3 x 200 mtr. Magdehurg—7:.34. 
3 x 100 mir. na piersiach Hellas—4:06.7. 
3 x 100 mtr. st. dow. Magdeburg — 
3:14.5, 4 x 100 mtr. 4-ma stylami Hel- 
las — 5:05. 4 

Pane: 100 mtr. st. dow. Erkens — 
1:17.3. 100 mtr. nawznak Rehborn — 
1:50, 100 mtr. na piersiach Selwader— 
1:35.5. 3 x 100 mtr. st. dow. Posedion 
— 4:12. 3 x 100 mtr. na piersiach Mag- 
deburg — 4:43.6. 


Mistrzostwo Anglji na 440 y. st. dow. 
ygrał 16-letni Walts w czasie 5:44.4. 
Hotandja posiada w chwili obecnej 
w trzech 
stylach: na piersiach—Baron (100 mtr. 


[w 
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jtrzy znakomite pływaczki 


Lg] ms 1:32.6), nawznak — de Turk (100 


mtr, — 1:22), st, dowolnym — Braun 
(100 mtr. — 1:17). 

M strzostwa pływackie  Szwajcarji 
przynio.ły naogół wyniki słabe, mie 
wiele przewyższające poziam polski. 
100 mw. st. dow. Nys — 110.7. 100 m. 
nawznak Bucher — 1:30.7. 200 mtr. na 
piersiach Wys — 3:12.4. 400 mtr. Nobs 
— 6:12.5. 1500 mtr. Versas — 26:436. 
Skoki — Bischoff. Sztafeta 5 x 50 m. 
Old Boys — 2:50.7. 

Panie: 100 mtr. st. dow. Simmonet — 
1:50, 100 mtr. na piersiach Madorin — 


st. dow. Heitman — 1:03. 100 mtr. na '4:00.7. 400 mtr. Sisenhuth — 7:38.8, 


m 
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PILKA NOŻNA na MOTOCYKLACH 


uiebezpieczniejszy dla ludzi i maszyn, 
niżby się ta mogło w pierwszej chwili 
zdawać. Trzeba sobie tylko uprzytom= 
nić, że dwanaście motocykli biega bez- 
ustannie po niewielkim placu, grożąc 
w każdej chwili zderzeniem. Podczas 
całej gry silniki muszą być ciągle w 
ruchu i jeżeli maszyna którcgoś z gra- 
czy zostanie uszkodzona, n'e jest do- 
zwołona zmiana motocyklu, ani też za- 
stapienie jeźdźca graczem zapasowym. 

Przepis ten ma na celu uśmierzenie 
temperamentów graczy, którzy nie za- 
wahal:by się poświęcić zdrowia lub na- 
wet życia dla tego pasjonującego Spor- 
tu i tylko groźba wykluczenia z gry i 
osłabienia przez to całel drużyny mo- 
że ich powstrzymać od zbyt ryzy- 
kownej jazdy. 

Sędzia. który dozoruję gry» pieszo, 
musi posiadać ogromną zwinność, ener 
gię i szybko się orjentować. Pozatem 
musi on być uzbrojony w głośny gwiz- 
dek, zdolny przewyższyć hałas dwu- 
nastu silników: motocyklowych. 

Wszyscy, którzy meli sposobność 
widzieć prawdziwy mecz piłki nożnej 
na motocyklach, stwierdzają zgodnie, 
że gra ta jest niemniej ciekawa į poc:ą- 
zająca, aniżeli football zwykły lub po- 
lo. Football motocyklowy ma więc bez 
wątpen'a wielką przyszłość przed so- 
bą. Za lat parę będzie on grany w ca- 
łej Europie, gromadząc wszędzie tłumy 
widzów, zawsze żądnych sensacji*i no» 
wości. 


i historja rekord 


Jeżeli jaki atleta w pewnej konku- 
rencji sportowej stanowił kiedyś klasę 
dla siebie, to był nim bezsprzecznie 
Charles Hoff w skoku o tyczce. Bez 
żadnych trudnośc. pokonywał on wyso 
kości, których przed nim nikt osiągnąć 
nie był w stanie, którym żaden nie 
dorównał į których wogóle nikt nie 
odważył się zaatakować, a tembardziej 
— pokonać. 

Tymczasem, ni stąd ni zowąd stu- 
dent amerykańsk Sabin Carr, wycho- 
wanek Hoffa, wysokość rekordu mi- 


PW WYWY 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH ŚWIATA 


Emigracja do Ameryki nic była jed- | 
nak złym interesem dla piłkarzy wic- 
deńskich. Większość emigrantów. po 
upływie wiążącego ich rocznego kon- 
traktu, powróciła do kraju. a każdy z 
nich zaoszczędził sobie w Ameryce ok. 
2,0900 dol. Najgorzej na tem wyszedł 
ich manager, mister Agar, właściciel 
Brooklyn Wanderers . Ogromne gaże. 
regularnie zresztą wypłacane, mała 
frekwencja publiczności na zawodach, 
fiasko finansowe, organizowanych przez 
uicza, wycieczek: „Nacionalu ZWWĘ 
video i teamu Palestyńskiego, sprawi: 
Iv, że Agar. a wraz z nim Brooklyn 
Wand zachwiali się w podstawach fi- 
nansowych, a Agar ma zamiar rozwią- 
zać drużynę. 

Rcemigranci mają więe do wyboru: 
pozostać w kraju, gdzie chcą ich przy- 
jąć z otwartemi rękami, lub wracać do 


E. | Ameryki do innych klubów, które, jak 


All Stars, Indiana Flooring. Bethleem 
Steels, są tuksusowemi zabawkami ma- 
gnatów przemysłowych w St. Zjednocz. 

Ciekawe jest, że gracze wiedeńscy 
i-węgierscy. byli w Ameryce znacznie 
lepiej opłacani od znakomitych zawo- 
dowców szkockich i angielskich. Pawo- 
du tego należy szukać w publiczności 
amerykańskiej. 

Rdzenni Yankesi interesują się wła- 
ściwie base-ballem i „rugby. Widzowie 
meczów piłkarskich rekrutują się głów- 
nie z emigrantów europejskich, znają- 
cych ten sport jeszcze z ojczyzny. Naz- 
wiska gwiazd wiedeńskich były więc 
tym magnesem. który nie rzadko 
przyciągał 40,000 widzów na boisko, 
podczas gdy przeciętna frekwencja wy- 
nosiła około 1.000 osób. 

Wiedeńczycy. a zwłaszcza żydzi, by- 
li więc w Ameryce bardzo pożądani i 
wskutek tego zarobki ich były bardzo 
znaczne. s 

Slavia — Sparta. mecz towarzyski 
dwu drużyn kombinowanych zakończył 
się zwycięstwem Slavil w stosunku 2:1. 


BOKS 


Nowy bokserski mistrz Europy. Luis 
Rayo, mistrz Hiszpanii wagi lekkiej, 


[zdobył swój nowy tytuł. bijąc na punk- 


ty w Barcelonie Lucien Vincza. 

Vincz był mistrzem Europy _ w. lekkiej 
od r. 1925, kiedy to pokonał Freda Bre- 
tonela I już raz w Argentynte byt po- 
konany przez Rayo. 

Mecz przy zamkniętych drzwiach. 
Mistrz Włoch wagi średniej, Bosisio, 
i jego najgroźniejszy przeciwnik Leon 
Jacovacci (Jack Walker) rozegrają 
spotkanie o tytuł mistrza, bez udziału 
publiczności. Nie znalazł się bowiem 
dotąd manager, który podjąłby się zor- 
ganizowania tego sensacyjnego dia 
Włoszech meczu. 

Tom Heeney, mistrz Australjj wagi 
ciężkiej, który mał się spotkać z Pao- 
linem, pokonał w Nowym Jorku Buda 
Gormana. 

Paolino pokonany. Pierwsza poraż- 
ka, której doznał mistrz Europy wagi 
ciężkiej na ziemi amerykańskiej. spadła 
na niego niespodziewanie i... niezasłu- 
żenie. Paolino górował przez cały czas 
nad swym przeciwnikiem, ex-mistrzem 
świata wagi półciężkiej Jackiem De- 
lancyem i dążył pewnie do zwycięstwa, 
gdy w 7 rundzie sędzia przerwał wal- 
kę i zdyskwalifikował Paolina za niec- 
prawidłowe zderzenie. 

Decyzja sędziego spotkała się z go- 
rącym protestem Hiszpana i tłumów 
publiczności. 


Czapek sport. 
nadeszły nowe 

modele. 

olbrzymi wybór 


_ Młodkowski 


PL Trzech Krzyży 18 


Drugoklasowe kluby na Węgrzech 
znajdują się w nader ciężkiem polože- 
niu finansowem. Skorzystały z tego 
silne kluby. jak Ferenczvarosi, Hunga- 
ria i zaproponowały im połączenie na 
warunkach następującygh: Kluby. słabe 
będą stanowiły rezerwę graczy dla klu- 
bów siliych i zachowując swą nazwę, 
występować będą w barwach swych 
protektorów. w których ręce przecho- 
dzi też | gospodarka finansowa. Fercn- 
czvarosi połączył się już z Turulem, a 
Hungaria i EDC 

Łotwa — Litwa, sp 
państwowe zostało rozegrane w Rydze 
i zakończyło się pewnem zwycięstwem 
Łotvszów w słosunku 6:3. (3:1). 

Anglja ma zamiar uczestniczyć w 
rozgrywkach piłkarskich olimpjady. 
Sensacyjny ten zwrot w opinii amgiel- 


otkanie między= 


uchwałą 
Oltlmpij- 
skiego, uchwałą, która rozbijała cały 
turniej olimpijski, i nad której modyfi- 


jis został spowodowany 
ka radzą Obecnie prezes Fify — Ri- 


Międzynarodowego Komitetu 


met i komitet olimpijski. Chodzi tu mia- 
uowicie o zachowanie w piłkarstwie za- 
sady, że do olimpiady są dopuszczani 
jedynie t. zw. „amatorzy olimpiiscy". 
którym nie wolno pobierać zwrotu stra 
conych zarobków it.d. 
ło wie ALEI do ginniady wzma 
niesty: , re i 
wofee Sr i mie Aja goska M,- c M 
turnieju olimpijskiego. nawet bez udzia- 
łu „amatorskich“ reprezentacyj uznają- 
cych zas4dę odszkodowań iako „condi- 
tio sine qua non“ olimpiady w Amsterda 


mie. 
Sezon piłkarski w Austrii rozpoczął 


É 


SFS o ororo 


NOWOŚCI LEKKOAT 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Francji 
przyniosły szereg nadspodziewanie do- 
brych wyników. Między innemi Martin 
ustanowił na 800 mtr. nowy rekord fran 
cuski w znakomitym czasie 1:52.8, In- 
ue wyniki: 100 i 200 mtr. Degrelle (bez 
trudu) — 11 1 22.8 sek. 400 mtr. Feger— 
49.6, 2) Galtier — 49.8. 800 mtr. Martin 
— 1:52.8, 2) Wiriath — 1:54.2. 1500 m. 
Martin — 3:596, 2) Wiriath — 3:59.8, 
3) Pele o pierś. 5 klm. Norland—15:16, 
2) Baddari — ł5:16.6. 10 klm. Baddari 
-— 32:18. 110 przez płotki Sempe—1538. 
400 mtr. przez płotki Saugeron — 56.4, 
2) Adelheim (zdyskwalifikawany). Szta 
feta 4 x 100 Stade Francais — 43.6. 
4 x 400 R. C. de France — 3:20.6 (re- 
kord francuski), Rzut kulą Duhour — 
13.36. Dyskiem Pierre — 41.28. Oszcze- 
pem Degland — 58.10. Młotem Raim- 
bourg — 39.02. Skok wwyż Sabalier— 
1.80 (Lewden nie startował).  Wdal 
Couillaud — 6.915. O tyczce Vautier 
3.65. 


Degland osiągnął w rzucie oszczepem 
61.88 mtr.. bijąc rekord francuski, 


Ostatnia niedziela w Angljl przynia- 
sła szereg b. dobrych wyników. I tak 
Ellis osiągnął na 1 kim. — 2:27.8; 
Jerris wygrał Maraton w 2 g. 48 m. 
W' meczu Irlandia Achilles Club, 
wągranym przez Irlandczyków w sto- 
sunku 29,5:18.5, Lawe osiągnął na 440 
y. EP 49.4; Mac Ecachern na 880 y. — 
EGER K 


W meczu ze Szkocją zwyciężył 
Achilles Club w stosunku 24:9. 100 1220 
y. wygrał Rinkel — 10 s. i 21.8. 120 y. 
przez płotki — Weightman Smith — 
14.8. 440 y. — Lowe — 50.4. Innne wy- 
niki słabsze. 


W związku z meczem Polska—Cze- 
chosłowacja podajemy poniżej ostatnie 
wyniki czeskie. osiągnięte na zawo- 
dach w Brnie: 100 mtr. Boravicka 11.2, 
2) Knenicky. 300 mtr. Borovicka—36.8, 
2) Knenicky o %% mtr. 880 y. Sindler — 
1:57.5. Skok wwyż Alois — 1.74. Trój- 
skok Reich — 17.11. Kula Chmelk — 
12.94. 2) Turansky — 12.02. Oszczcep 
Turansky — 55 mtr.. 2) Jira — 54.37, 
3) Chmelik — 51.06. 4 x 100 mtr. Mo- 
rawska Slavia — 46.1. 


190 wwyż przekroczyło ostatnio dwu 
Szwedów: Nilson i Bergstróm. Wynik 
doskanały, osiągany dotąd pewnie w 
Europie jedynie przez Lewdena. 

Nowy rekord światowy w skoku 
wdal ustanowiła Angielka mss Gunn 
wynikiem 5.67. Dawny rekord należał 
do Japonki Hitomi i wynosił 5.50. 


Biegi maratońskie zostały ostatnio 
rozegrane w Szwecji. gdzie zwyciężył 


Kapeluszy |Ohison w 2 g. 43 m. 35 sek. Z 24 star- 


tujących ukończyło bieg zaledwie 6. 
W Anglii triumfował zeszłoroczny zwy 
jcięzca — Ferris w czasie 2 g. 48 m. 
46 sekund. 


LETYCZNE 


ł swój dystans w 
bud. Desztańskiego M. A. C. 
przynłósł następujące lepsze wyniki: 
Kula Daranyi — 14.74 (rekord węgier- 
skl). 400 mir. Geró — 50.2. Dysk Mar- 
vąlici — 44.60. Oszczep Szepes — 0.90. 


W biegu młodzików na 800 mtr. osią- 
gnął Szabo — 1:59.2. 


Dziesięciobój norweski zakończył się 
zwycięstwem Maamoena — 6452 pkt. 
przed Fredericksenem — 6434 pkt. 

Nurmi I Nummi, dzjwnie podobne naz- 
wiska. Nurmi słynny biegacz Finlandji 
Jest dobrze wszystkim znany. Ostatnio 
w Rydze osiągnął na 3 klm. doskanąły 
czas 8:31.2. dowodząc tem. że znowu 
Jest w wspaniałej formie. Jego nieznany 
dotąd rodak it niemal maga: Hejkki 
Nummi, zadebiutował w ekstra klasię 
lekkoatletów Świata 68-metrowym rzit- 
tem oszczepem 1 nowym rekordem 
światowyin. Rekord ten jednak nie bę: 
dzie uznany, z powodu sprzyjaiącego 
wiatru. 


Lekkoatletyczne m 'strzostwa Niemiec 
dla pań przyniosły następujące wyniki: 
19) mir. Gladitsch 12.7. 800 mtr. Bet- 
schauer 2.23 (nowy rekord świata). 
Sztafeta 4 x 100 Viktoria Mazdeburz— 
49.6 (rekord Świata), Skok wwyż Bo- 
netsmiilier — 1.45, Wdal von Bredaw— 
5.45. Rzut- dyskiem Lange — 34.75, 
Reuter — 33.16 trzecia, Kula Lange — 
11.32 (rekord światowy). Oszczep Har- 
gus — 34.59. 

Jednem słowem istny deszcz rekor- 
dów światowych. 

W koankirencjach panów o mistrzo- 
stwo wyn'ki były: sztafeta 4 x 400 m. 
Deutscher S. C. — 3:21.4, 4 x 1500 m. 
Teutonia — 16:41. Dziesięciobój Weiss 
— 701 pkt. (nowy rekord niemiecki). 
Maraton Wanderer — 2:58.30. 


Niemcy — Szwecja. micdzypaństwo- 
we zawody w pięcioboju olicerskim za 
kończyły się walnem zwycięstwem 
Szwędów w stosunku 15334:2353% pkt. 
Szwedzcęy oficerowie. zajęli 1. 2, 3, 4, 
5 i 7 miejsca. Zwyciężył por. Thoselt. 


Międzynarodowe zawody w Kolonji 
przyniosły następujące wyniki: i 

100 mtr. Houben 10.6. 2) Van der 
Berghe (Hal.) 10.8. 400 mtr. 1) Paulen 
(Hol.) 48.9, 2) Engelhardt 49.2, Ð Wie- 
se 49.3. 5 klm. Kilps 15:20, 2) Baddari 
(Fr.) 15:30,4. 800 mtr. Bócher 1:57.3, 2) 
Wiriath (Fr.) 1:58.2. 4 x 400 mtr. Dent- 
scher S. C.—3:20.2. Oszczep Meisner 
(Estonia) — 59.84, 2) Molles — 59.73. 
Dysk Paulus — 43.27. Kula Brechen- 
macher — 14.13. Wwyż Migault (Fr.)— 
1.82. Wdal Dobermann — 7.22. 


Mistrzostwo Danji w dzięsięciohniu 


wygrał Petersen z miernym wynikiem 
5300 pkt. r i 


Siórgren przebie 
Meet i 


| 
| 
| 


I 
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się meczami towarzyskiemi. Slabo bar- 
dzo zadebiutował, reprezentant Wie- 
dnia w puharze sr. europelskim 
p'd, osiągając z drugoligowym Nichol- 
sanem 2:2, a przegrywając z Simme- 
ringiem 1:3. Drugi reprezentant Austrji 
i jej mistrz — Admira pokonał Ha- 
koah 4:1. 


Austria bawi w Norwegji, gdzie do- 
tychczas osiągnęła wyniki następujące: 
z Gioa (Oslo) — 6:1; z teamem Oslo 
8:0; z Braunem (Bergen) 3:1; Idrotts- 
tóreding=<2.-Q.- Słavanaak) Fh Wenga 
bawiła w Steinamanger, gdzie ulegļa 
dwukrotnie Sabarii w identycznym sto- 
sunku 1:2. 


Półłigał o puhar poł. niemiecki za- 
kończył się sensacyjnem zwycięstwem 
S. V. Farthu nad mistrzem Niemiec 1. 
Nürnberg, w stosunku 1:0. 


Poza tem Hamburger S. V. święcił w 
Dreznie dwa zwycięstwa: nad Dresd- 
nęr S. C. 1:0 i Fortuną (Lipsk) 5:3. 


Sezon w Czechosłowacj: został ofi- 
ciałnie otwarty meczem Sparta — Vi- 
jetoria Żiżkov; zwyciężyła niezasluże- 
i nie Spartą w stoswirku 2:0,  Victorla 
a dalekie 


Czech — Zidenicami wynik 4:4. 

Haiduk. przedstawiciel Jugosławii w 
puharze środkowo - europejskim, Z1aj- 
duje się w nadzwyczainej formie. III 
obwód (Budapeszt) zdołał on pokonać w 
stosunku 6:2. 


Turniej policji państw skandynawe 
skich został rózegrany w Oslo i zas 
kańczył się zwycięstwem Duńczyków. 
którzy pokonali Szwedów 3:0, a Nor- 
wcegów 2:0. Policją szwedzka zwycię- 
żyła w trzecim meczu policję norwe- 
ską 10:0. 


Ferenczvaro;i odwołał swój wyjaz 
do Ameryki Północnej. 

Mistrzostwa austriackie I ligi rozpo- 
czy:rają się w du. 27 sierpnia. Zamiast 
spadającego do H ligi klubu Rudolshii- 
gel startować w nich będzie Hertha. 


ŚWIATŁOMIER7Z 


ROSENBLUM i SCHWA 
Marsz al kowska 129 (w nodw.? tel. 409-13 
KLISZE. PAPIERY i CHEMIKALJE 
w wielkim wyborze: APARATY 
FOTOGRAFICZNE -dļa fachowców 
i amatorów. APARATY DO PO- 
WIĘKSZEŃ, OBJEKTYWY najno- 
wszych systemów I pierwszorzęd- 
nych fabryk. LAMPY ŁUKOWE, 
WSZELKIE CZĘŚCI do aparatów, 
RRZYRZĄDY DLA LABORATORJI 

fotograficznych. "M 
Jeneralna Reprezentącja ląbryki 
papierow do fotozrafji artystycznej 

RAPP ® MONCH 


Dr. H. LEWIN 
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne ! niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 — 9 w. 
Panje 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4. 
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Tennis 


na całym świecie 


Tilden pozostaje amatorem, mimo 
nęcącej propozycji, którą uczynił mu 
pewien wielki klub nowojorski—25.000 
dolarów rocznie za objęcie posady tre- 
nera. Wielki Bill odrzucił jednak z obu- 
rzeniem tę ofertę. nadmieniając, że pro- 
ljekty jego na najbliższe lata są wy- 
bitnice amatorskie i między innemi o=- 
bejmuiją nową wycieczkę do Europy. 


Spotkanie półfinałowe o puhar Da- 
vita w strefe amerykańskiej zakoń- 
czyło się pewnem zwycięstwem Japonji 
| nad Meksykiem w stosunku 4:1. Ohta 
(łap.) pokonał R. Kinseva (M.) 2:6, 
1:6. 6:4, 6:1, 6:2, a Udine (M.) 6:1, 4:6, 
6:3, 6:4, Havada zwyciężył Undę 6:2, 
6:3. 6:3, a Kinseva 10:8, 6:0, 0:6. 6:1. 
W grze podwójnej Japończycy: Hava- 
da i Szionizu ulegli niespodziewan e 
Kinsevowi i Builerowi w stosunku 5:7, 
2:6, 6:3, 3:6. 


W finale spotka się Japonia z Kana» 
dą. a zwycięzca tego meczn rozegra 
spotkanie międzystrefowe z Francją. 


Mistrzostwa Szwecji wycliminowały 
ponown.e jako mistrza Oestberga, któ- 
ry pokonał w finale Wennerzrena 3:6, 
6:1. 6:3, 6:3. Wśród pań triunńowala 
p. Fick, dzęki zwycięstwu nad V. Es- 
sen 7:5, 6:3. Grę podwójną panów wy- 
grali: Oestberg. Ramberg, bijąc Wen- 
nergrena, Garella 6:1, 6:2. Grę miesza- 
na: Fick, Wennergren, zwyciężając V. 
Essen, Garell 6:3, 10:8. 


WYYYYTYTYTYTYPYPYYTYYTYTYTY 
CHARLES HOFF 


u świafa o fyczce 


strza przekroczył i ustalil nowy rekord 
światowy 4.267 mtr., lepszy od uajlep- 
szego wyniku Norwega o 1.7 cm. Ainc- 
tykanie zupełnie jasno zdawali sobie 
sprawę, jaki ogromuy pożytek. przy- 
nieść może bytuość Hoffa wśród spor- 
towców Nowego Świata. Bezzwłocznie 
więc po Olimpiadzie parysk ci w roku 
1924 zaprosili go do siebie. 

A kiedy fenomenalny skoczek wpaił 
swym kolegom amerykańskim nowe 
metody treningu I zagłębił w tajniki 
swych niezwykłych wyn ków, uznano 
go za zawodowca. pozbywając się w 
ten sposób na długie lata groźnego ry- 
wala. fo tej już dziś na tabeli rekor- 
dów światowych przy skoku o tyczce 
zostało wypisane nazwisko ameryka- 
nina, i to wypisane zdaje się na bardzo 
długo. 

Ale przejdźmy do paru cyfr 1 dat: 
P erwszy rekord światowy w skoku o 
tyczce zarejestrowały Stanv Ziednoczo 
ine w r. 1877. Zdobył go wówczas Geor 
ge Mac Nichol skokiem*2.92 mir. Do- 
| 


piero w 10 lat później rekord znacziiie 
pobito, osiągając wysokość 3.48 mir. 
W ciągu dalszych 5-ciu lat poprawiono 
go zaledwie o kilka milimetrów. W r. 
1899 student amerykański Clapp. ustala 
wynk na 3.63, a następnie dopiero w 
roku 1912 zostaje po raz pierwszy prze 
kroczone 4 metry. Na igrzyskach olim- 
pijckich w Batookholanie osiąga marz: 
Babcock 3.96 mtr., a Mark Wright pū- 
prawia wynik na 4.03 mtr, 

Sądzono ogólnie, że granica możli- 
wości ludzkiej została”Osiągn ęta Tym 
czasem F. K. Foss podwyższa rekord 
kiłkakrotmie, aż wreszcie na Olimpias 
dzie w Antwerpji osiąga rezultat kul. 
minacyjnyv — 4.09 mtr. 

Ostatnie jedenaście lat, to serja Tes 
kordów Hoffa. dla którego zda się nie 
istu aly wysokości niemożliwe do poe 
konania. To też kiedy obwieszczono 
Światu, że Carr uporał się nawet z 
niedoścignionym 4.25 Norwega, stalo 
się Jasne,.że granica możliwości ludz- 
kich jest doprawdy niedościgła * kto 
wie czy za lat parę czy kilkadziesiąt 
następcy Carrów nie będą przepływać 
w powietrzu nad poprzeczką leżącą na 
wysokości 4.50 czy 5-ciu metrów. 

Jan Witkowski. 


vvvvvvvvvvvv. 
KOLARSTWO 


300,000 złotych dochodu przyniosły 
organizatorom mistrzostwa Świata w 
Kąlonii. 

Wielka nagroda Berlina dla staye= 
rów przypadła w udziale Leddyemu 
(Holandia). 100 klm. przebył on w 
(1:25.20 i zdystansował Linarta o 650, 
a Sawalla o 2200 mtr. 

W Zurychu pokonał Suter w dwu 
biegach za motorami po 5U klm. Marons 
niera i Acrtsa. 

Wielka nagroda Kopenhagi dla sprin- 

terów przypadła w udziale Michardo- 
wi, który bez, trudu pokonał Faucheux 
i Degracva; W przedbiegach wyelimi= 
uowano Moriego i Oszinelię. 
| Wyścig szosowy Paryż — Rennes 
zakończył się zwycięstwem Belga — 
fbecorta, który dystans 349 kim. prze- 
był w czasie 13 g. 22 m. 47 s. (średnio 
26 kim. 70 mir./godz.) i drugi był H. 
Martin, trzeci Alancoart. 
"24 godzinny wyścig za tandemami. 
rozegrany w Paryżu po raz 22-gi. O 
nagrodę Bol d'Or. zakończy! się nic- 
spodziewanem zwycięstwem Barthel- 
myego. który przebył 924 mil. 500 mtr.. 
dyvstąnsując Duboca o 52 okr.. a Mouto 
ia o 88 okr. Faworyci biexu: Cuvelier, 
Binda, Girardengo, Egg. nadali mu po- 
czątkowo niesłychanie Silne tempo, któ- 
rego nie wytrzymali i po upływie 4 go- 
dzin rozpoczęli się wycofywać, Począ- 
tek zrobił Cuvelłer, potem odstąpił 
Egg. Binda, a wreszcie w 10 godzinie 
leader Girardenzo. Na czoło wysinął 
się Barthelemy i bez trudu już zwycię- 
ża, oddalając się z każdą godziną od 
swych przeciwników. 

Mistrzostwo Włoch dla sprinterów 
zostało rozegrane w Como i zakończy- 
ło się ponownem zwycięstwem Morei- 
tiego (200 mir. — 12.6) przed Bossim i 
Marim. 

Wśród amatorów triumfował Seger- 
nini, bijąc Boiocchiego i Tasselliego. 

W Amsterdamie odbył się wyście 
amerykański na przestrzeni 100 kim. 
JZwyciężyła para Van Kempen, Van 
INek przed Włochami: Tonani, Belloni 
i Niemcami: Rausch, Hiirtgen. 

24-goądzinny bieg za tandemami z0- 
stat rozegrany w Londynie, po raz 

"ięrwszy od r. 1910, kiedy to Bishop 
usiąnowił rekord — 501.860 mil ang. 
"rym razem zwyciężył Holdsworth, 
ipizcbywając 517 mil 630 yardów. 
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„Główki“ 


w piłce nożnej 


Czyż nie jest piękny strzał do bram- 
ki głową, w skoku, z długiego, ostrego 
podania? 

Czy nie pięknv jest moment, gdy 
dwaj gracze skaczą do górnej piłki i. 
zawieszeni jakby w powietrzu, przez 
mgnienie oka walczą ze sobą jak dwa 
drapieżne ptaki? 

Czy przeminie kiedy bez braw mo- 
ment. gdy piłka przyciągana magnesa- 
mi głów wędruje wśród 'graczy kilka- 
krotnie, n'e dotykając ziemi? 

Dobre „główki“ obok strzałów z vo- 
leya i gry bramkarza dają chyba naj- 
więcej bezpośredniego zadowolenia dla 
gracza i widza. 

A jednak gra głową jest w Polsce 
prawie zaniedbana. Naogół, nawet w 
drużynach przodujących odrabia się to 
uderzenie tylko jako pomocnicze bez 
większego zamiłowania i rozsinakowa- 
nia się w istocie samej rzeczy. 

Ciekawe jest porównać naprzykład 
jak wygłądał przy strzale głową Loth 
Janek, Kuchar, Emchowicz i jak ina- 
czej to robą najlepsi obecnie „główka- 
rze”: Ciszewski i Nawrot, lub Kałuża. 

Pierwsi nawet nieobstawieni, biją 
piłkę zamachem głowy. prawie zawsze 
w skoku, drudzy najczęścej z nogami 
ma ziemi cclują bez omyłki, skręcając 
tylko korpus i głowę. Widać to dosko- 
nale przy ślicznych długich podaniach 
Łańki na skrzydła. 

Ci i tamci uderzają zwykłe bokiem 
głowy, co daje rzut płaski, ostry | cel- 
ny. Czołem uderzenie jest dość pewne, 
ale wolna i wysokie, gdyż wprzód nie- 
ma dobrego wyvmachu ciało, ani głowa. 
Czolem powinni dobrze wybierać piłkę 
w biegu obrońcy, gdy chodzi o szybkie 
wyjście z tłoku. 

W klubach. gdzie niema trenera, po- 
winna drużyna trenować sama grę gło- 
wą: ktoś rzuca piłkę kolejno graczom 
rozstawionym w koło, a ci oddają z po- 
wrotem lub sąsiadowi już to czołem, 
lub bokiem głowy, w biegu lub skoku 
z „nożycami*. To ostatnie jest ważne 


do walki w polu i można ćwiczyć nawet 
w sali, skacząc do uwieszonej piłki lub 
tękawic bokserskich. 
Napastnicy mogą strzelać do bramki 
piłkę rzuconą z boku ręką. 


WSZ1SIKU 
DLA 
TENNISU 


„KOMISPOL* 


Krak-Przedmleście 16 18 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Tadensza Lenartowicza 


Nowolipki 67. Tel. 507-96 


na kamieniach do sygnetów. 


jonaj 


MAGAZYN JUBILERSKI 


D. EPSTEIN 


założ. w r. 1-85 


Warszawa, Marszałkowska 98 
(obok Orbisa) 


Poleca w bogatym wyborze wyroby odpow'ednie na nag Ody* Sportowe 
łak i puhary, żetony, papie:ośnice, zegarki i t p. w złocie, siebrze i pluterze 
ponadto wykwintną b żuterję z brylantami | tn. drogocenne kam eniami. 

Wykonywa wszelk e obstalunki 1 reperacje. Specjalność art. rycie herbów 
Ceny b. umiarkowane. í 


OVOMALTINE 


JAKO ŹRÓDŁO 


Przy grze w piłkę nożną, 
jak przy każdym sporcie, 
trening pociąga, za sobą 
pewien wysiłek. Cwiczenia 
fizyczne same nie uodpar- 
niają nerwów i nie stwa- 
siły mięśni. Do rac- 
nego rozwoju sił ko- 
nieczne jest także poży- 
wienie zdrowe i lekkie, nie 
obciążające 
lecz bogate w elementy 
odżywczę i szybko asymi- 
lujące siç. 

W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekach i składach aptecznych. 
Ządajcie próbek od 
L. FAVRE, WARSZAWA 


Dr. A. WANDER S. A., BERN, 


PRZEGLAD SPORTOWY 


POLSCY LEKKOATLECI w PRATERZ 


Wesołe echa wyprawy do Jugosławji 


szczęk, huk i... ulegliśmy zwykłemu lo- f 


ZE walką z rozszalałym żywio- 
em. 

Teraz znowu kapitan obserwuje mię 
z niepokojem; m jamy sunące majesta- 
tycznie auto, w którem siedzą Baran i 
Górski; starają się za pomocą gigan- 
tycznych wysiłków zmusić je do szyb- 
szego biegu, ważą jednak, niestety, 
zbyt wiele! 5 

Miarowy stukot dochodzi nas z lewej 
strony; to Fryszczyn nadaremnie usi- 
łuje przebić się przez ścianę na ulicę, 
waląc to przodem, to tyłem swego au- 
tomobilu w upatrzone miejsce. Jego 
„mechanik“ Foryś, zwisa przez poręcz, 
zupełnie już zrezygnowany. 

Nadchodzi chw'la decydująca, jeste- 
śmy o krok od zwycięstwa, mijamy 
Jóżka! Wspaniałym łukiem ścinam wi- 
raż, Niestety jednak, w ostatniej chwili 
auto, prowadzone przez parę tubylców 


Podczas przeróżnych ekspedycyl 
sportowców polskich humor tych 
mlodych ludzi, pełnych radości ły- 
cia, musuje jak najszlachetniejsze wi 
no szampańskie. Poniżej dajemy Czy 
telnikom próbkę wesolych obserwa 
cy) słynnego nłotkarzu W. Troja- 
nowskiego lakie poczynił w Wie- 
dniu podczas powrotnej drogi. na- 
szych lekkoatletów z Zagrzebia do 
Polski. 

Od ośmiu godzin zwiedzamy Wie- 
deñ, Poczyniliśmy już cały szereg od» 
kryć ( doświadczeń, niejednokrotnie 
smutnych dla naszych kieszeni. 

Najwyższy czas odwiedzić Prater. 

Projekt ten spotkał się z ozólnym 
poklaskiem; tylko trzech zdrajców nie 
poszło z nami. Freyer, Adamczak i Sze- 
lestowski postanowili pójść wykąpać 
się w słynnym wiedeńskim AE 
Okazało się potem, że zrobili na tem | przecina nam drogę.. 
świetny interes. Adamczak nauczył się| Puszczam kierown'cę; w mgnieniu 
pływać żabką (za jednego szylinga), aloka przeżywam raz jeszcze całe moje 
Szelestowski crawlem (za trzy szylin- |dzieciństwo, potem grająca szafa, gru- 


sowi kerowców autoinobilowych. Po |kamy 


raz już drugi, od czasu wyjazdu z War- 
szawy. przegrałem w rozpaczliwej wal- 
ce na finiszu. 

Po tak udanym i pełnym wzruszeń 
występie z autami, demon ruchu opano- 
wał wszystkich:apożądamy szybkości! 

Wkrótce zawładnęliśmy  karuzcelą; 
amatorzy konnej jazdy dosledli ruma- 
ków, a reszia usadowiła się w łodziach. 
Okazało sę, że za pomocą pociągania 
za specjalne wiosła, można szybkość 
karuzeli znakomicie powiększyć. A że 
Górski nie Jest ani słaby, ani powolny, 
a Baran mu w niczem nie ustępuje, a że 
i inni ręce mieli nie od parady, więc 
karuzela zaczęła wkrótce obracać się z 
szybkością tak potworną, że powoli 
całe otoczenie zaczęło znikać nam z 
przed oczu. 

Rraz! Rraz! wyli rozszalali wiośła- 
rze: „prędzej, mocniej, dalej!“ przecież 
to hasło każdego sportowca! Tłum tu- 
byvlców z przerażeniem oglądał to n'e- 


ge by właściciel i jego przeklęte auta za- |samowite zjawisko. Podobnej orgji Pra- 
Cóż za proste I dowcipne rozwiąza- |wirowały mi przed oczami, rozległ się 'ter jeszcze nie widz:ał, 

nie Pesti Ciekaw Merrem. za jaką 

sumę podjęliby się w Wiedniu nauczyć | "grew yw YTY y WY PY aa 

mnie blegać przez płotki w 14.8? Są- 

dzę. że nie kosztowałoby to drożej, jak OBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI 


pięć szylingów. 

Przybywamy w końcu na miejsce. 
Już z daleka widać ogromne koło z 
wagonikami — znany i popularny wię- 
deński motyw. 

Potworne jęki grającej szafy zwa- 


biły nas do pierwszej z brzegu budy;| L LF. U3 X 1:0 4:1 3:1 2:3 7:0 1:3 1.0 4:1 
Szereg miniaturowych aut czeka tam 5:2 2:0 
na amatorów. Podłoga w sali jest że- | —=— Y 
lazna. po niej puszczają prąd elektrycz=| 2. Wisła 
ny, który z kolci porusza nieskompli- 3:2 23 
kowane motorki pojazdów. 

Na widok „bolichów'* oczy Jóżka Ja-| 3. Pogoń 
worskiego rozpalił blask pożądania: 8:1 3:9 
wyścigi automobilowe są jego słabo- - 
ścią. W ciągu paru chwi! kilkanaście| 4. Ł. K. S. 
szylinzów zmienia właściciela 1 cała 01 2:4 2:5 
ekspedycja ładuje się po dwu do ekwi- 
paży, Elektryczna szafa zawyła trlum-| 5, Ruch 0:2 0.7 0.2 1:3 4:0 3:1 X 5:3 1:2 20 4;1 1:1 0:0 3:1 


ialnego marsza, a nasze stalowe ruma- 


ki w żwawych podskokach ruszyły na- ka 


0:i 4:2 3:2 4:1 50 24 26 
9:3 2:1 


X 30 1:4 0:0 7:2 4:1 2:0 1:2 4:0 1:5 4:1 3:1 2:0 4:0 56 25 25 9 


8:2 7:2 


41 0:1 X 2:0 53 3:4 2:0 3:3 1:3 1:1 0:2 1:2 2:1 3:2 46 24 22 10 


20 


0:0 1:4 0:2 X 4:1 3:1 3:1 3:4 2:2 2:0 2:1 3.0 1:2 2:1 35 31 18 16 


5:2 


33 31 18 16 


4:1 1:4 2:2 


1:4 3:2 43 1:3 2:2 X 1:3 2:2 2:0 6:1 3:1 4:1 1:4 4:5 43 43 18 16 


5:2 1:% 20 1:2 


14 


332 


1:3 2:4 2:1 0:3 2:5 1:4 1:1 2:2 4:2 3:3 — X 1:2 2:1 25 44 10 20 


przód. 6. a 

Józiek zastygł nad kierown'cą; za- Legi 
grała w nim krew Benoistów, Mur- 
phych i Thomasów. Sunie spokojnie po} 7, T. K.S. 2:7 1:3 3:5 1:4 X 2:2 0:4 6:3 40 21 6:3 5:2 4:2 4:2 42 51 18 16 
największem kole, mijając ciągle auta 25 1:8 1:0 0:0 
współzawodników. Lecz i my z kapi- -E 2 
tanem Dobrowolskim n'e rezygnujemy | 8. Warta  1:4*1:0 2:6 1:2 3:6 1:3 1:4 4:1 0:3 3:0 X — 5:1 4:0 43 30 17 15 
ze zwycięstwa. Kapitan siedzi przy kie- 3:2 E.2 F:1 x 
rownicy; w straszliwych Zvgzākach i e ; 
rzucamy się w pościg. Momentalnie| 9: po 1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 3: 0:3 1:4 2:2 4:2 0: 4 
zorjentowalem się, że nasz znakom ty ołonią 2:1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 py x n :3 1:4 2:2 4:2 0:0 36 42 16 16 
sprinter nigdy nie był szoferem na 2:6 3 
taksówce. Fe «1 1:4 Lt 0:2 1:2 1:6 0:2 3:0 3: 9 3:3 271 0: 

Po chwili Jednak, gdy szybkość się 10.  Turysci 5:1 1:4 1:t 0:2 1:2 $ 0:2 3:0 3:2 X 0:3 3:3 2/1 0:0 30 35 15 17 
zwicki a HA Bacy. zakręt upa- 4:2 2:5 4:1 
dabnia się do „wirażu Śmierci", po- 14 O: a.1 070 04 O-ZF2M| 1. 13 2.9 2:3 5:1 6: 

worna myśl przychodzi mi do głowy: |! Czarni 0:4 Ost 3:1 2:2 034 0:2 21 1:1 XÆ 23 2:0 233 5:1 6:1 31 33 13 21 
może kapitan chce w ten wyrafinowa- 2:3 0:2 0:3 3:3 
ny sposób pozbyć się swego konku- 12: Tiasm 
renta? Proponuję łagodnie. że go za- Ę 
‘tapie przy kierownicy. O dziwo, szyb- 3:9 0:2 2:2 
ko ułema namowom, zmordowany wi- | ją, Warszaw. 0:2 2:3 1:2 21 2:4 4:l 0:0 24 1:5 1:2 1:5 2:1 X 1:4 26 50 9 25 


231:2. 25 24 
Pierwsza krejawa f bryka medali, 


żełenów i nagród sportowych 


A. NAGALSKI 


WARSZAWA 
u. Bielańska 16, tel. 23-21 
poleca w wielkim wyborze: 
medale, żetony, 
pubary, dyplomy, 
plakiefy i t. p. 
CENY NISKIE! 


-æ 


2:7 <02 


gi: P 


KRONIKA 


TOMASZÓW MAZ. Hakoah — Tur 
(Piotrków) 6:5. Goście prowadzili 3:1. 
Gra krzykliwa i nieopanowana. Bramki 
dla Hak.: Markowicz 2, Krakowiak, 
Norymberski i jedna samobójcza, strze- 
lona przez obrońcę Tura, Mazeranta, — 
dla Tura: Mątejczyk i Hojna 2, jedna 
samobójcza. Sędzia p. Lcebesbaum. Le- 
chja — Hakoah 4:2. Bramki: dla L. Ku- 
czera 2,. Wolski, Drajling, — dla H.: 
Szep: | Wisenbaum, Sędzia p. Tibor. 

KOŁO. Sokół (Kutno)—Olimpia 3:1. 
PA: przy 30-stu stopniach upału. Uf! 

WŁOCŁAWEK. Gwiazda — Praca 


do, 2) Quant: bleg nowicjuszy: 1) Ku- 
ieg półdystans, z 5-ciu fini- 
umi: 1) Quant,” 2) Przedwojski, 3) 
Hajdo; bieg dystans.: 1) Politowicz, 2) 
Różański, 3) Kublak. 

PŁOCK. T. K. W. (Włocławek)—Ma- 
kabi 6:1. Zasłużone zwycięstwo gości 
włocławskich. Makabi nie wykorzy- 
stała dwu karnych, Najlepszy na boi- 
sku Lansdort, który ochronił gospoda- 
rzy od większej klęski, Sędzia p. Se- 
tigman. 


IŁY I ENERGJI 


B= B'ala W. Grał tam tylko 
es powrócił znów do Craco- 
P. Ant. Bocz., Inowrocław. Spraw 
tẹ poruszamy. Istotnie in oni 
interwencji władz sportowych. Dzię- 

kujemy. 

P. A. Śmicet.. Kutno, Mimo najwięk- 
szych chęci, których tyle widzi pan 
w nasżej trosce o uwzględnienie pro- 
wincji, nie zawsze pozwała nam miej- 
sce. A brak miejsca — to najstraszniej- 
sza tyrania, której zwalczyć nie spo- 
sób. Tym razem dziękujemy. 

P. Ant. Sm.. Kutno. Dziękujemy, dru- 
kujemy i prosimy na przyszłość, 


organizmu, 


Rymarska 16 


ŻY 


4. jJutrzenk. 0:4 1.2 2:3 1;2 2:4 5:4 1:3 0:3 1;0 0.0 0:4 1:2 4:1 X 23 43 7 27 
23 


1:1 
: 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 


Polonii); Warta — Warszawianka w|w Krakowie (4:1 dla Wisły. Jak widać 
Poznaniu (5:1 dla Warty); Turyści —|— powodów do senstcyi niemało. 


VPPPPPPPPPPPPPPYWPWPPPPPYW 


SIERPC. W mieście naszem pierw 
sze szczepionki sportu przyjmują się 
z trudem I powoli. Niema boisk i brak 
ludzi oddanych sportowi. Sokół—Ana- 
torzy.5:1. Lech (Rypin) — Sokół 1:0. 

RYPIN. Drużyna sierpecka Sokół po- 
niosła dotkliwą klęskę od tutejszego Le 
cha, przegrywając w meczu rewanżo- 


MIŃSK MAZ. Mazowja — Prażanka 
(Warsz.) 3:2. Sukces Mazowii mimo. 
że Pr. grała z kilku rezerwowynii. 
gospodarzy wyróżnili się: Brzost i Ka- 
ska, bramki dla M.: Dąbrowski. Padzik 
i Gross, dla Pr. Kamowski i Penkala I. 
owja nie wykorzystała dwu kar- 
nych. 

SŁONIM. Ż. K. S, — Siła 5:0, Najlepsi 
u zwycięzców Rawicki Il. Kapliński. u 
pokonanych Palec. Sędzia p. Lubowski. 

WILNO. Makabi — Pogoń 3:1. Zwy- 
c'ęstwo mistrzowskiej drużyny okręgu. 
Pogoń wystąpiła w mocno osłabionym 
skladzie, to też nie mogła sprostać lep- 
szej technicznie i taktycznie Makabi i 
uległa jej zasłużenie w stosunku 3:1. S€ 
dziował p.Wirokiro. 

LIDA. Sparta — team klubów żydow- 
skich 3:1. Gra nieciekawa i chaotyczna. 


v 


SKRZYNKA POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego“ 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. Is. Szk. Kowel, Oczywiście chęt- 
nie skorzystamy. Prosimy nadesłać. 

P. AI Wol, Szczakowa. Owszem, 
wyślemy, lecz po naw:ązan'u bliższego 
stosutiku. Narazie prosimy o dalsze 
v adomat, — oczywiście bez omy- 
e 


P. Fel. Sz., Sierpc. Książki takiej nic | 


znamy, Prosimy pisywać częściej, 

P. Sz. Kupfer, Łódź. P. Synowicc 
mieszka w Katowicach plac Miarki 1. 

P. W. Gr., Warszawa. Rebus zbyt 
latwy do odgadnięcia. Nie startowali z 
powodów osobistych. 

Krakowski KL Automobilowy, Dzię- 
kujemy. 


= 


„i ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ 


Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 
znanej marki Maison „Ormonde” na 


9 długoterminowych rat 


FABRYCZNY SKŁAD ROWERÓW 


Maison „Ormonde“, N. LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 6 


OMACH FILHARMONII 


Podochoceni już nie na żarty SZU- 
nawej rozrywki: spotykamy 
chlubę naszych tyczkarzy, jak tarzuje 
zawzięcie rybkę, wiszącą na nice w 
kulce z wodą. Ciekawa rzecz, co on Z 
tem zrobi? Kasperkiewicz kupil złoco- 
ią łyżkę z widokiem katedry św. Ste- 
fana na środku. Szczęśliwy! łykając 
zupę, będzie sobie zawsze mógł przy- 
pormneć wesołe wiedeńskie czasy! 

Po drodze Sikorski urządz! pogrom 
w strzelnicy: dobosze b.li w bębny, ku- 
kułki kukały. kury gdakały, żołnierze 
masżerowali. Jednem słowem, Sikorski 
strzelał... a przezorny właściciel cho- 
wał coraz to nowe szyľngi do kie- 
szeni. 

Po tylu przeżyciach idziemy pokrze- 
pć się trochę — do automatycznego 
bufetu; kapitan Dobrowolski wrzuca 30 


Ludzie 
k!uby, zdarzenia 


Bułanow, świctny obrońca Polonii 
warszaw kiej wskutek choroby watro- 
by będzie musiał na czas kyracji zarzu= 
cić grę w piłkę nożną. 

Olewski, hramkarz l-ci Polonii gra 
obecnie w Varsovii, należącej do klasy 
A W. 0. Z. P. N-u. 

W Iwowskiem kol. sędziów pojawił 
się projekt. by upros'ć prof. Weysscn- 
hoffa na prezesa K. S. 

Na obóz letni do Jaremcza wyjechali 
gracze Grafiki. 

1000 kim. wodą przebyli dwaj młodzi 
sportowcy z Suwałk: W, Kaczyński t 
H. Jlasonowski. Marszruta ich szła: 
Suwałki — Wigry — Kanał augustow= 
ski — Biebrza — Narew — Wisła do 
Torunia. 


Makabi zakontraktowała 


wileńska 


groszy, nadstawia szklaneczkę i Ver- ina miesiąc wrzesień Hasmoncę lwow= 
mouth wlewa się powoli. Szklaneczka | ską i Var$ovię. 


jest już prawie pełna; kapitan szybkim 
ruchem wstawia na jej miejsce kufel 
od piwa. Chvtra, niemiecka maszyna 


W Bydgoszczy powstał Policyjny 
{lub Sportowy. Prezesem jest kom. 
ukaszewski, Klub ćwiczy pod kierow= 


nie dala się jednak nabrać i do kufla nic |nistwem p. Gołębiowskiego. 


pociekło już ani kropli więcej. Wszy- 


Kur; sędziówski organizuje dla kan- 


scy ryknęli śmiechem i napili się PO |qydatów na te odpowiedzialne stano- 


szklaneczce za zdrowie kapitana. 

Idziemy teraz na 
spotykamy tu Weissa. Zachwycony jest 
cudowną podróżą, którą odbył do Bel- 
gradu, Sofji i Konstantynopola i to 
wszystko w przeciągu $-ciu minut! 


Nie podobała. mu się tylko jazda przez |ny:ął odbyć się początkowo w k 


morze: podobno była straszna burza i 
dopiero od pół godziny przyszedł do 
siebie. 


Dowiadujemy się, że część towarzy- |wrretem i 


wiska Warszawskie Kolczyjum Sędziów 


kolejkę zębatą: |y pierwszych dniach września. Zapisy 


kierować należy do sekretarza Kolc- 
gjum p. Alberta Posnera, ul, Ogrodowa 
Nr. 49. 
Damski który 
Ońcu 
czerwca będzie miał miejsce w dniach 
10 i 11 wrześwia r. b. Marszruta jego 
idzie z Warszawy do Poznania i z po- 
wynosi w sume około 660 


rad automobilowy, 


stwa była już na kolejce, a że użyline|ki:;, Regulamin raidu ze względu na 


byle jakich emocyj, to najlepszy do- 
wód, że SŚmakulski, stary lotnik. drżał 
jak osika i wzywał na głos pomocy 
swcgo patrona. Włazimy do wagoników 
i po paru minutach straszliwych zjaz- 
dów, skoków, zakrętów, wstrząśnień, 
ryków i pisków wysadamyv zupelnie 
już rozbici i z kompletnie starganemi 
nerwami. Na uspokojenie udajemy się 
łodziami w spokojną podróż do cichej 
podziemnej krainy Perscfońy. Gdy wy- 


dostaliśmy się na powietrze, ciemność Warszawę, 


zupełna zapanowała już na Świecie. 

Po chwili wznosimy się majęstatycz- 
nie w wagonie „drugiej klasy“ na słyn- 
nem w'edeńskim kole na wysokość oko 
ło 70-ciu metrów. 

Pod nami leży Wiedeń. Miljony lamp, 
m'ljony reklam świetlnych biją w nie- 
bo jaskrawą łuną, gasząc 
gwiazd i księżyca. Siłumiony szum u- 
licznego ruchu dochodzi do nas w co- 
raz to żywszem, bardziej gorączkowem 
terhpie. 

Po upalnym dniu, Wiedeń budzi się 
do życia. W mlczeniu, przez długi czas 
podziwiamy wspaniałe m asto. 

Wszystko jednak ma swój koniec, po 


chwili ruszamy syci -wrażeń na dwo- | 


rzec, a w godzinę potem, siłoczeni w 


trzech przedziałach trzeciej klasy, wra- | 


camy do Polski, tym razem już praw- 
dziwą koleją. 
W. Trojanowski 


Wywoływacze 


fi inne chemikalja 


EW fotograficzne 


FABRYKI 


Andrzeja Cejzika 


a 
są najlepsze Ge) 


Warszawa.  Żądać wszędzie 


króikość próby (raid panów trwał 6 
dni) iest bardzo Surowy i naszpikowa- 
ky punktami karnemi. Będą miały panie 
pole do popisu, tembardz cj. że nie za- 
pomnano nawet o próbie szybkości z 
miejsca, która odbędzie*się w okolicach 
Jabłonny. 

Ulotki z przepisami gry postanowiło 
wydrukować i rozdawać hezpłatnie na 
meczach Warszawskie Kolegium Sç- 
dzów. Projekt ten obejmuje nietylko 
ale cały obszar Rzplitcj. 
Byłby to zdaje się jedyny racjonalny 


ri prowadzący do celu sposób zasadni- 


czego uświadomienia co do przepisów 


Igry, naszej—tak mało się na tem znae 
iacej — publiczności, 


światło | 


| 


i 


| 


APARATY 
Fotograficzne 


9 x 12 składane 
od zł, 55. — 


Klisze krajowe 
„ALFA* 


wypróbowanej dobroci poleca 


d. &-W. KASPRZYCKI 


NOWY ŚWIAT 45 
wysyla na prowincje za pobraniem 
rocztowem 


„x. S. Wajntraub 


Chor. wener. skóry, dróg moczopłc, 
i niemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 
tel. 75-62 do 10 r. 216 — 4pp.15—9 w. 
Niezamożnym ustępstwo. Lecznica 
Praga — Brzeska 5 od I — 2 pp. 
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Tom 


Tom 


36 tabel 
Fom 


cinami RO 
Tom 


Tom 
Tom 


go, z ilustracjami . . 


Tom 


kresamł) 
Tom 


Fom 


OT ZABIJA CZAR KOBIETY 


B NEWN shot 
x 3, 00 Pory LAPOgice? 


IV. Bobkowskł A.: Podręcznik narciarski. Rysunki wykonał 
W. Czerwiński. Wyd. II rozszerz. . . : « « « » « 
V. Wyrobek Z.: Harcerz w polu. Ćwiczenia w terenie: (Z il.) 
VI. Elfot-Lynn Z.: Lekka atletyka dla kobiet i dzieci. Tłu- 
maczenie z angielskiego z przedmową Dr 


VII. Skorski W.: Gimnastyka. Podręcznik metodyczny dla 
seminarjów i kursów nauczyciclskich. Część 1: Metodyka 
ćwiczeń gimnastycznych, ze słowem wstępnem Dr. 
Piaseckiego, profesora Uniwersytetu. dyrektora Studium 
wychowania fizycznego w Poznaniu. (Z ilustracjami i wy- 

VIII Baran J.: Lekka Atletyka. — Higjena ćwiczeń. Techni- 
ka. — Przepisy. — Organizacja. (Z ilustr.). . 

IX. Kuchar W. i Z, Stahl: Tennis. 
Technika, style. Taktyka i turnieje. (Z ilustr.) „ . , 

w druku 
Semadeni T, i A. Zaleski — Pływanie 


Katalogi wydawnictw sportowych, księgarnie wysyłają 
na żądanie, kezpłatnie 


DL 


> © OCENY SIE Usya 
Mlt w OKŁPÓG PAA 
RAK [NÓG 


D/NOL-PŁYN 


1 ZLIBAR==3 RELWONNY NIE PLAMI 
ODMELY PA 4KUTECZNIEJ DZIAŁA 
| OPATENTOWANY PRZEZ URZĄD WY- 
WALAŻKÓW R-P. JAKO ZUPEŁNA 
NOWOSC w 0ZIT DZINIE CHEMJI KOSM. 


KSIĘGARNIE ZAKŁADU N&RODOWEGO 


IM. OSSOLIŃ 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 69, t21. 198-81. 
Lwów, płac Halicki Nr. 191 


`- polecają 
B bljotekę Wy: howania Fizycznego i Sporlu 


$ Piasecki E. dr. prof.: Dzieje wychowania fizycznego (z liczn. 
ilustrac.), Nowe wyd. w druku. 
II. Polakiewicz S, dr.: igrzyska VIll-ej Olimpjady Paryż 
1924 r. oraz Dzieje olimpizmu w zarysie. 275 ilustracyj Zł. x 
s siyi 280 


WCA 


teicfon ¿2 69. 


IH. Weyssenhoft J. dr.: Sztuka gry w piłkę nożną wraz 
z najnowszemi przepisami gry i licznemi ilustracjami i ry- 
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Wiadomości 
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EG LEA 


- Mistrzostwa hokeja 


na trawie 


Powołany z końcem ubiegłego roku 
do życia Polski Związek Hokeju na 
trawie z siedzibą w Poznaniu — zdo- 
łał w stosunkowo niedługim czasie u- 
porać się ze wszystkiemi pracami or- 
£ganizacyjnemi wstępnemi, by obecnie 
więcej uwagi poświęcić propagandzie 
tego tak mało upraw.ianego sportu na 


Wobe stale wzrastającego zaintere- 
sowania tym sportem, a wreszcie w 
celu' przeglądu sił zrzeszonych towa- 
rzystw P. Z. H. T. postanowił w dniach 
10 i 11 września r. b. w Katowicach 
rozegrać zawody o mistrzostwo Pol- 


PRZEGLĄD 


Proszę i nas wysłuchać 


SPORTOWY 


List b. członkiń „Grażyny“ 


Otrzymujemy następujący list z 
prośbą o umieszczenie. 

W związku z artykułem wstępnym, 
który ukazał się w nr. 5 tygodnika 
„Start“, uprzejmie prosimy. 0- zamiesz- 
czenie naszego listu na łamach „Prze- 
złądu Sportowego". 


| ski. Zawody te odbędą się systemem 


puharowyim, wobec niemożności roze-| Z „Grażyny“ wystapiłyśmy dlatego, 


ziemiach polskich. grania zawodów tych systemem punk- 
Po przyjęciu P. Z. H. T. w kwietniu |towyim ze względu na poważne kosz- 

r. b. do Z. Z. zostaje P. Z. H. T. w ma- | ty, jakie poniosłyby dane kluby. 

ju członkiem Federacji w Paryżu (Fe-| Do rozgrywek tych stanie najprawdo 

deration Internationale de Hockey sur |podohniej 6 zespołów. W roku bieżą- 


Gazon — Paris). Wydał nowe przepisy 
gry w hokeja, które w najkrótszym cza 
sie ukażą sę w druku. 

Nawiązany został kontakt z zagrani- 
cą np. z Niemcami, Czechami i innemi 
w celu rozegrania ewentualnych spot- 
kań międzynarodowych. Że strony nie- 
m.<<kej nadeszla nawet przychylna 
wiadomość i projektuje się rozegranie 
zawodów pomiędzy reprezentacją Po- 
łudniowo-Wschodnich Niemiec a Pol- 
ską — Zachodnią, która posiada najsil- 
n ejszé zespoły hokejowe. 

Do istniejących już towarzystw w o- 
statnim czasie przystąpił Katowicki 
Klub Hokejowy, zorganizowany przez 
pp: kpt. Uhacza kierownika Ośrodka 
wychowania fizycznego 
sza Paczkowskiego sekretarza P. Z. H.|! 
T. przy wydajnej pomocy pp. Mal now-| 
skiego, Nogaja i wielu innych. W Roź- 
dzieniu powstała również przy Klubie 
Sportowym Kościuszko sekcja hokcjo- 
wa. 


YYYY VYY 
Tydzień sportowy 


w Lublinie 


Tydzień sportowy w Lublin'e. Zawo- 
dy sportowe -0 młlstrzostwo O. K. II 
(Lublin) dały rezultaty: 

Piłka nożna: 8 b. p. Leg. — 2 dyw. 
samochodowy 7:2. B p. p. Leg. — 2 od- 
dział służb. intendentury 5:1. 23 p. p. 
(Włodzimierz Wołyński) — 8 p. p. Leg. 
2:0. W. K. S. Hallerczyk (Równe) — 9 
p. b. Leg. (Zamość) 2:0. W. K. S. Unia 
(Lublin) — 23 p. p. 11:4 (4:4). Bardzo 
interesujące zawody. Atak Unii: Stepa- 
nek. Kwietniewski, Król, Moskal i b. 
dobry młody Mirosław na prawem 
skrzydle, w pomocy Tłuczkiewicz zna- 
komity, Kucharzewski dobry, jedynie 
bramkarz Szutko zawiódł. Sędzia por. 
Jarosz dobry. 

W. K. S. Hallerczyk — 8 p. p. Lez. 
2:0. W „ósemice* za wyjątkiem Stola- 
rza i Leśniaka reszta słaba, 

Lekkoatletyka: 100 intr.: po 8 przed- 
biegach 1) Nalepa 9 p. p. (Zamość) 11.9 
sek., 2).Janowicz (Równe) 12 sek. 200 
mtr. 1) Choromań:ki (Kowel) 25.3 sek., 
2) Janowicz (Równe): 25,4. 400 mtr. 1) 
Gromadzki (Równe) 56.6 sek. 1500 m. 
1) plut. Marczuk (8 p. p.) 4 m. 17 sek. 
3000 mtr. 1) Marczuk 9 min. 40 sek. 
4 x 100 1) 45 p. p. (Równe) w składzie: 
st. sierż. Lewandowski, Janowicz, Gro- 
madzki, Orzeł 47 sek. 4 x 400 1) 9 p. p.| 
Leg. (Zamość): Czubasiewicz, Ciasto, 
Nalepa, Błaszczyk. Dysk t) Góra (Lu- 
plin) 29 m. 98 cm., 2) Błaszczyk. Osz- 
Czep 1) Srokowski (Równe) 49 m, 31 
cm., 2) Gopała. Kula 1) Puchlerski (Lu- 
blin) 9.87 cm., 2) Zajuk (Kowel). Skok 
wdał 1) Nalepa 6 m. 22 cm.. 2) Ciasto 
Skok wwyż 1) por. Puszkin (Równe) 
1.55 cm., 2) Puchlerski. Tyczka 1) Fu- 
siński '(Lublin) 2.75 cm., 2) Krzymow- 

Pięciobój wojskowo-sportowy 1) 9 p. 
p. Lex. (Zamość) 203 p., 2) 44 p. strzel- 
ców kresowych 218 p. Marsz 8 kim. ze 
strzełaniem 1) 8 p. p. Log., 2) 50 p. p. 

Aczkolwiek pierwszą serię rozgry- 
wek o mistrzostwo klasy „A“ na zie-; 
lonej murawie ukończono, to nie jest 
ona jeszcze ostateczna. bowiem Wy- 
dzał Gier i Dyscypliny — rozpatruje 
jeszcze protesty, wniesione w czasie 
rozgrywek. 

W każdym bądź razie jest ona wiel- 
ką niespodzianką, gdyż na czoło tabeli 
wybiły się dwa kluby Królewsko-Łuc- 
kie, gdy. pretendent na tytuł mistrza, 
znalazł się na szóstem miejscu w tabe- 
H. Inne kluby zaś przez przejście ich 
najlepszych graczy do drużyn ligo- 
wych. znacznie ucierpiały i maszerują 
na szarym końcu tabeli. 

Obecny stan tabeli ulegnie napewno 
zmianie — co niewątpliwie okaże dru- 
ga serja rozgrywek, która rozpocznie 
się dnia 14 b. m: 


RAKA RAKAJA 
B alystok i Radom 


BIAŁYSTOK, Rozpoczęły się tu roz- 
grywki o nustrzostwo lej ligi (pod- 
okręg białostocki). Do walki o tytuł mi” 
Strza stanęło 5 drużyn: W. K. S. 42 p., 
p. Sparta, Ż. K. S. B. O. S. O. | Haszo- i 
mir Hacair. Dotychczasowe spotkan.a į 
daty następujące wyniki: Sparta — B. | 
O. S. O. s:v (3:0). Z. K. S. — Haszoma 
Hacair 4:1. W. K. S. 42'p. p. — Ż. K. S. 
4:] (3:0). Sparta — Haszomir Hacair 
4:0 (2:0). Ż. K. S. — B. O. S. O. 2:1 
(1:0). Sparta — W. K. S. 42 p. p. 6:1 
(2:0). Derby miejscowe W. K. S. z dwo 
ma rezerwowyini. Do klęski W. K. S-u | 
który w linji obrony i pomocy był lep- | 
szy od swego vis-a-vis przyczyniły się: ' 
anemia strzałowa ataku i... sędzia, któ- | 
rv-przysądziwszy Sparcie 3 bramki z' 


najoczywistszych spalonych, spowodo-! $ 


wał załamanie się psychiczne W. K.. 
Su. Bramki dla zwycięzców zdobyli: | 


Worouowicz (4), Szydłoski (1) i Wiese | f 


(1), z karnego, dla W. K. S-u punkt ho-! 
norowy zdobył Kirchner. ! 
RADOM. Makabi—Jutrznia 2:0. Bram, 


ki strzelił Małach I. Sędzia p. Kłosiń-, | 


ski. Barkochba — A. K. S. II 4:1. Zwy-' 


cięzcy z 3-ma rezerwowymi bez Nadla.; | 


Frydmana i Blichera. Najlepsi: Gutkow- | 
ski, Herz i Zylberberg H. Sędzia p.i 
Porczyński. R. K. S. HI — Hasmonea| 


3:0. R. K. S. — Makabi (Warszawa) 5:2. | f 


Mecz sensacyjny. Makabi prowadzi do | 
20 minut przed końcem 2:0. Wtedy R. 
K. S. zrywa się nagle do brawurowej 
tkcii, wyrównuje i zwycięża. Ta część 
try była wprost porywająca. Strzelcy: 
Jurkowski, Werchowicz (z karnego), 
Stachowicz. Bulek i Raczyński, — dła 
Makabi: Erenberg i Bluman. Sędzia p. 
linkin. 


cym bowiem zawody nie są obowiąz- 
kowe. 

Poznańskie Towarzystwo Hokejowe 
posiada pierwszą żeńską drużynę ho- 
kcjową. 


14.4444 4.4.64.6.6.4.4 
Rozwój sportu w Czeladzi 


Czeladź może się poszczycić posiada- 
niem dwu klubów: Brynicy i ©. K. S. 
Pierwszy posiada wyłącznie sekcję pił- 
ki nożnej i należy do Í ligi, gdzie zajmu- 
je piąte miejsce (l runda). C. K. S. 
znacznie młodszy, bo założony w roku 
1924. oprócz piłki nożnej uprawia rów- 


oraz Tadeu- |nież intensywnie lekką atletykc. a nie- 


dawno uruchomił sekcję teunisową, C. | 
K. S należy do kl. B okręgu krakow-| 
skiego, a ostatnio zdobył mistrzostwo | 
podokręgu sosnowieckiego (wkrótce 
czekają go zawody finałowe o wejście į 
do kl. A K. Z. O. P. N-u). j 
| 

Najwybitnieiszą postacią sekcji lekko- | 
atletycznej jest Mir. Zieliński, który na | 
zawodach G. Śląsk polski — G. Śląsk 
n'em. zajął pierwsze mieisce w Skoku | 
wdal, ustanawiaiąc wynikiem 6.54 no- | 
wy rckord G. O. Z. L. A. Na tren'n-| 
gach zawodnik ien niejednokrotnie prze | 
kroczył już nicosiągalną w Polsce soni 
demkę*. Należałoby zwrócić uwagę P. | 
Z. L.A. aby zawodaik ten znalazł się | 
również w szeregach | 
przechodzących obecnie przygotowania 
przedolimpijskie w Poznaniu. | 


że okazałyśmy solidarność w stosunku 
do naszej długoletniej i serdecznej przy 
jaciółki p. Sosnowskiej, którą wydalono 
Z „Grażyny“ bez żadnych  uzasadnio- 
nych powodów. 

Na nasze wystąpienie zareagowano 
dyskwalfikacją, którą kierownictwo by 
ło skłonne cofnąć. gdybyśmy zrezygno- 
wały z solidarnego podtrzymania p. S0- 
snowskiej. 


REPREZENTACJA 


wercman, Donaiski, 


U 

„Kiedy jednak „Grażyna“ dowiedziała 
się o naszem wstąpieniu do „Legji*. u- 
ważała za stosowne przy pomocy pisma 
„Start“, przynieść szkodę naszej obinji 
i ambicji sportowej. 

Do jednego możemy się przyznać z 
całą otwartością, że po osiągnięciu re- 
kordowych wyników. jednem z głów- 
nych naszych dążeń było utrzymanie 
03 nadal ponad poziomem „Szarej ana- 
sy“. ` 

Datsze komentowanie artykułu p. M. 
uważamy za zbyteczne i dziękując wiel 
ce Szanownerm Panu Redaktorowi za 
opublikowanie naszego listu kreślimy się 
zę sportowem pozdrowieniem: 

W. Czajkowska, F. Schabińska, 
B. Złtotnicka. 


CZĘSTOCHOWY 


lekkoatletów. |która z reprezentacią Krakowa osiągnęła wynik 4:4. Stoią od lewej: Sowała, 
(iaiwoda, Kornbrot, Szusterman, Zieliński, 


Markowicz, Guz.k. Siedzą: Ge- 
Utiański, Piłe 


Ar. 33 _ 


List z Tarnowa 


Tarnovia druga po Cracovii 


Wakacje w całej pełni! Wakacie i na 
boiskach prastarego grodu Tarnowskich. 
Na zielonych murawach pustki. spokój 
i cisza. Mistrz nasz, zająwszy w pierw- 
szej kolejce mistrzostw drugie miejsce 
za Cracovią, odpoczywa. 


Kluby B. i C.-klasowe, wprzęznięte| powyższe były zakończeniem 


w Tarnowie) postępuje naprzód i w nies 
długim czasie ma nastąpić otwarcie te= 
goż. a przy tej okazji — jak słychać — 
zobaczymy Hasmoneę lwowską. 
Ostatnio odbyły się następujące mes 


cze: Jutrzenka — Ż. M. S. 2:1. Zawody 
turnieju 


w rydwan mistrzostw, borykają się Z SO | tutejszych klubów żydowskich o srebr- 


hą o cenne punkty. W mistrzostwie kl. 
B. podokr. tarnowskiego po przegranej 
Metalu w N. Sączu, prowadzi Resovia 
przed Metalem, Sandencją i Czarnymi. 
Końcową grupę stanowi Jutrzenka, Bar- 
kochba i Samson. W mistrzostwach kl. 
C. Makabeusz po fuzji z Giordonią jest 
najpoważniejszym kandydatem na 
pierwsze miejsce. 

Budowa boiska Ż. M. S-u (czwartego 


wwwwwwwwwvwwv. 
Czyżby polski Peltzer? 


Wacław Michalski (Łomża), uczeń 
V-go kursu seminarium naucz., powi- 
nien zwrócić na siebie uwagę naszych 
naczelnych władz sportowych. jak 
swego czasu donosiliśmy, Michalski o- 
siągnął na 800 m. czas 1.56 sek.. — 
lepszy od rekordu polskiego. Wynik 
ten wyda! nam się dość niewiarygod- 
ny. apcelowaliśmy do władz o spraw- 
dzenie. Obecnie donoszą nam z Łom- 
ży. Że czas Michalskiego uchwyciły 
sztopery pięciu sędziów: kpt. Wali- 
cha, por. Dąbrowskiego, proi. Fulmy- 
ka, prof. Jemielity i nauczyciela gim- 
nastyki. Sędziowie sprawdzili długość 
toru, który okazał się o 2.50 mtr. za 
krótki. Niemniej niezwykły rezultat Mi 
chalskiego wymaga, bv zawodnika te- 

sprowadzić na większe zawody do 
Warszawy i dać mu możność starto- 
wana w silniejszej konkurencji. Mi- 
chalski podczas zawodów miejscowych 
wykazuje stale wspaniałą formę. A 
biegach średnich zwycięża konkuren- 
tów, zostawiając ich za sohą nie mniej, 
niż © 100 m. Powtarzamy raz jeszcze: 
sprawę należy zbadać. Kto wie jaki 
talent kryje się w tym zawodniku. 
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Katowice--Królewska Huta 71:57 


Międzymiastowe zawody leKKoatletyczne 


W ogólnej punktacji zwyciężyły Ka- 
towice w stosunku punktów 71:57. 


Odbyte z ramienia górnośląskiego o0- 
kręgowego związku lekkoatletycznego 
międzymiastowe zawody lekkoatletycz- 


ne. na bieżni Policyinego K. S. w Kato- | 


wicach wykazały, że Górny Sląsk w 


tej dziedzin:e sportu postępuje systema | 


tycznie naprzód, 


100 m. 1) Blitzer (Kat.) 11.4. 2) Loewe | 


(Król. Huta) 11.5, 3) Hadamik (K. H.) 

600 m. 1) Rojek (K.) 2:01.7 (rekord 
okręgowy). 2) Ryba (K. H.) 2:07.2, 3) 
Kocur (K.). 

400 m. 1) Kolakowski (K. H.) 56.8, 2) 
Hachuła (K.) 58.2, 3) Laika (K.). 

200 m. 1) Hadamik (K. H.) 24.8, 2) Ro 
jek (K.). 3) Kubica (K. H.). 

1500m. 1) Ryba (K. H.) 4:22.8, 2) 
Żyłka (K. H.), 3) Mikołaj (K.). 

5000 m. 1) Kasprzyk (K.) 17.09, 2) Na- 
wara (K.), 3) Meyer (K. H.). 

110 m. przez płotki 1) Latka (K.) 19.4, 
2) Anders (K.). 


f 
4 x 100 1) Katowice 48.4, 2) Królew- 


ska Huta. 
Oszczep 1) Turczyk (K.) 44.80 m., 2) 
Kubisz (K.) 44.59, 3) Loewe (K. H.). 


czyk (K. H.) 30.43 m., 3) Skiba (K.). 


Dysk 1) Cojk (K. H.) 31.08, 2) Ko | 
Kula 1) Skiba (K.) 11 m., 2) Kierot | 


(K.) 10.39, 3) Coik (K. H.) 10.76 m. 
Skok wwyż 1) Brandl (K. H.) 1.69 (re 


kord okręgowy), 2) Anders (K.) 1.64, 
3) Pawelek (K. H.) 1.59. | 


Skok wdal 1) Łoewe 6.29 m., 2) An- 
ders 5.89 m., 3) Brandl 5.87 m. 


Tyczka ł) Kubisz (K.) 2.93 m., 2) Cie- |kierownik 
|283 (K. H.) 2.93 m.. 3) Mose (K.) | (Przemyśl) 
2.83 m. 


"PIŁKA NOŻNA w MAŁOPOLSCE. 


STRYJ. Zawody rewanżowe 0 mi- 
strzostwo kl. A Ligi Okr. Lechia 
(Lwów) — Pogoń stryjska wie odbyły 
się z powodu niestawienia się Lechii 
na boisku, Sędzia p. Gulicz odgwizdał 
walkover, Pogoń zyskała zatem dwa 
cenne punkty. Zamiast zawodów mi- 
strzowskich rozegrano Spotkanie towa- 
rzyskie Pogoń — A. D.F. 7:t. Pogoń, 
zasilona Irysem i Biesiadą z Drohoby- 
cza, grała wyśmienicie. Wyróżnili się: 
Kobel i Biesiada w bramce, z A. D. F. 
Reif. Staraniem Stryjskiego T-wa ko- 
larzy i motorzystów odbył się bieg, 
kolarski o mistrz. Stryja na przestrz. 
60 kim. Stryj — Piaseczna — Stryj. Z 
sześciu startujących pierwsze micjsce i 
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PANNA BATSCHAUER 
ustanowiła na mistrzostwach Niemiec 
rekord światowy na 800 mtr. (2:23) 


| 
| 
| 
| 
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JÓZEF PRZEWŁOCKI 

sekcji 
odbył  14-dniowy 

z Przęniyśla do Gdyni 


tytuł mistrza zdobył Szczer, drugi Gą- 
siorowski, trzeci Skupień. 
PRZEMYŚL. Polonia — Świt 4:4. Po 
ostatniej klęsce Polonii z Legią — no- 
wa sensacja. Młody klub robotniczy 


Rekordy pływackie w Krakowie 


Zawody o mistrzostwo okręgowe 


Tegoroczne mistrzostwa pływackie 
Krakowa przyniosły szereg wcale nie- 


JOE BELLOWS-BLASBALG 


nadyjskiej z Vancouveru 


14.464.644 44 


zyskuje z rzutów karnych, strzelonych 
przez Wirsza, 

W ' mistrzostwie kl. B podokręgu 
Tarnowskiego K. Z. O. P. N-u prowadzi 
1) Resovia 14 p., 2) Metal 12 p., 3) San- 


wychodzi na remis w walce z renomo- |decja 8 p., 4) Jutrzenka 5 p.. 5) Sam- 


wanym mistrzem, a nawet do ostat- 
niej chwjli 
równuje z+»karnegos Zawody, o puhar 
T. Z. S. Z. P. Pozatem rozegrano mecze 
Hagibor — Czuwaj 5:1. Zwyc ęstwo za 
służone. Jutrzenka — Labor 2:1, Labor 
zszedł z boiska, Polonia Il — Świt II 
1:0. 

SKOLE. Pogoń II (Stryj) — Beskid 
4:2 (2:0). Dla Pogoni zyskali bramki: 
Kobel, Filipowski, Gąsiorowski i Ho- 
wrzan, dla Beskidu: Ludwik i Józef 
IDobosiewiczowie, Sędziował p. Halpern 

JASŁO: Turniej tennisowy „Czar- 
uych* zgromadził 45 zawodników. z 
czego 16 z Krakowa i ze Lwowa. W 
«rze pojedyńczej panów: 1) dr. Potu- 
czek, 2) Konopka, 3) L.antner. W grze 
podwójnej panów: 1) Andrzejewski — 
Horain, 2) Łantner — Kuchar Zb. W 
grze poiedyńcze! pań: Ł) Jędrzejowska, 


12) Kostkiewiczowa. W grze mie. zanej: 


1) Jędrzejowska — dr. Brodkiewicz, 2) 
Przybyszewska — dr. Potuczek. 
RZESZÓW. Barkochba — Wisłok 


3:0 (2:0). Zaszczytny wynik dla C-kl.! 


Wisłoku. Barkochba dwie bramki u- 


prowadzi 4:3. Pólonia wy-|2 pkt. 


son 4 p., 6) Barkochba 4 p.. 7) Czarni 


Barkochba — Samson 3:2. 
pierwszym kwadransie Samson zdo- 
bywa. dwa gole. Barkochba dopiero 
w” 2gicj połowe wyrównuje przez 
|Kellera | przez strzał Vergesslicha wy- 
|grywa. Wyszczególnić należy Wachs- 
presa ʻi parę napastników Laub — 
Szwarc. Słabi Sales i Hirsz, Sędzia p. 
Strómer z Tarnowa. Przedmecz: Re- 
sov a rez. — Barkochba rez. 2:2. 

TARNOPOL, Gordon — Jehuda 2:2. 
Amrh tna gra Gordona, do którego wstą 
pili dawni gracze Jehudy Katz i Spun- 
berg. Podile_-Gordon 3:2, Słaba i chao- 
tycznu gra obu zupełnie odmłodzonych 
drużyn. Sędzia p. Griin. 

Jehuda-— Rekord (Lwów) 8:0 (5:0). 

Pod le — Ż. R. K. S$. 3:0. Klub robot- 
niczy, na skutek zwady z sędzią, zc- 
szedł z boi ka. 

KOŁOMYJA. 6 p. lotn. (Lwów) — 49 


p. p. 2:0 (1:0). Drużyna 6 p, lotn. prze- | 


;wyższała techniką i zgrainiem 49 p. p. 
a'lepszy na boisku bramkarz 6 p. lotn. 
|który wskutek kontuzji w drugiej poło- 


W plecak 


u turysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


_/WEDLA, 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 


dobrze 


smakuje 


WIP 


złych — jak na Polskę — wyników: 
50 st. dow. dla juniorów do lat 18: 1) 
Soldinger (Makabi) 31.4, 2) Katz (Ju- 
trzenka) 36 sek., 3) Nord (Jutrzenka), 
4) Wadler (Jutrzenka), 5) Pietraszkie- 
jwicz (Cracovia). 100 ip. st. dow.: 1) 
iSieńkowski (Cracovia) 1:19.1 (nowy Te- 
kord okręgowy), 2) Soldinger (Makabi) 
lo m., 3) Maciug (Cracovia), 4) Pryszcz 
(Cracovia). 400 m. St, dow.: 
kowski (Cracovia) 7:03.8 (nowy rekord 
okręgowy), 2) Klein (Jutrzenka), 3) 
Trytko (Cracovia). Poza konkursem 
Schreibmanu (Wilno) 7:10.4. 1500 m. st. 
dow.: 1) Cracovia. Poza konkursem 
jSchrcibmann (Wilno). czas o 20 sek. 
gorszy od rekordu polskiego. 200 m. St. 
piers: 1) Rittermann J. 


Hubaczek (E€rusovia?7'100-m-et. grzbiet. 
1) Schónfeld (Jutrzenka) 1:29.6, 2) Tryt- 
ko (Cracovia) 1:34.6. 50 y. st. kl. dla ju- 
niorów: 1) Antosz (Cracovia) 51.8, 2) 
Bujas (Cracovia) 53.4. 3) Cetera (Cra- 
covia), 4) Stiarek. (Cracovia). Sztafeta 
5 x 50 y. st. dow.: 1) Jutrzenka 2:47, w 
składzie Schreiber, Rutermann J., Wach 
tel, Rittermann Z., Schönfeld, 2) Craco- 
via 2:53 w składzie: Szajdakowski, Ma- 
ciug, Trytko, Pryszcz, Sieńkowski, 3) 
Jutrzenka Il, Cracovia H. Sztafeta 4 x 
200: 1) Jutrzenka. 100 m. st. dow. dla 


pań: 1) Czaplicka (Cracovia) 1:53. wal- | 


kover. 100 m. St. grzbiet. dla pań: 1) 
Schónfeldówna 1:56.2, 2) Isenberg (Cra- 


kolarskiej Czuwafu [były gracz Makabi krakowskiej. obec- |covia) 2:02.4, 3) Berhang (Cracovia). 200 
raid [nie podpora najsilniejszej drużyny ka- |m. st. pers, dla pań: 1) Czaplicka (Cra- 


covia) 4:09.8. 


wie został z boiska zniesiony; w 49 
p. p. wyróżniła się ofiarna trójka ata- 
ku, oraz środkowy pomocnik Stokło- 
są. Sędzował dobrze p. Truchalski. 

49 p. p. II — K. S. Gwiazda ł0:0, 

NOWY TARG. Kolonia wakac.=So- 
kół 5:4, Odznaczyli się: Pawlikowski, 
Chudoba i Cempa. Sędzia p. Papier. 
»odczas zawodów  lekkoatletycznych 
S. Z. S-u w biegu 100 m. uzyskał Ko- 
walski 11.6 s. 

K. K. S. Sparta w Krakowie z dniem 


1 b. m. wstąpił do krakowskiego Suko-, 


ła jako sekcja tegoż, zatrzymując zmie 
nioną nazwę S. K. S. Sparta. Przez 
uzyskanie własnego boiska na trenin- 
gi forma drużyny niewątpliwie znacz- 
nie się poprawi. 


PANNA LANGE 
mistrzyni Niemiec i rekordzistka Świa- 
ta w rzucie kulą z wynikiem 11.32 mtr. 


Prenumerata kwartalna zł. 3.50, Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m, szerokości szpalty red., w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
Adres: Warszawa, Nowy-Świat 39, telef. 93-24 — Konto w P. K. O. Nr. 13120. 


1) Sień- | 


(Jutrzenka) | 
#3529112) Soldinger (Makabi) 3:41.4, 


ki puhar ufundowany przez zarząd 
Ż. M. S.-u. Na 7 minut przed końcem 
Ż. M. S. prowadził 1:0. Sędzia p. Edeb 
stein. Makkabeusz — Hacair 6:0. Re- 
wanż o mistrz. kl. C. 

Metal — Samson 6:2. Zawody re- 
wanżowe 6 mistrz. kl. B. Do 30 min. 
gra otwarta, poczem do końca lekka 
przewaga Metalu. Bramki dla Kolejarzy 
zdobyli: Czuwupryna (M.) 3. Kaim 2 ł 
Czupryna E. Biało-niebiescy obie bram 
ki zdobyli przy stanie 3:0 w ten spo- 
sób, że rzuty wolne Apfelbauma dobił 
Katz. Na wyróżnienie zasłużyli z Me- 
talu: Armatys, Czupryna M. i Lis, a z 
Samsonu Apfelbaum. Sp elvogel i Katz. 
Sędziował poprawnie p. Stramer. 

Ciekawy mecz  międzymiastowy 
Kraków — Tarnów przyniósł gespodae= 
rzom zwycięstwo 4:1. Dotychczas raz 
wygrał Kraków 7:0, raz Tarnów 3:2. 
Gród .podwawelski reprezentowa!a Kra 
kowianka, zasilona Ptakiem z Craco- 
vii, Tarnów—8 graczy Tarnovii, 2 Res 
sovli i jeden Jutrzenki. Bramki zdobyli: 
Jachimek I 2, Smoczek i Maurer —trółe 
ka Tarnovii. Dla Krakowa Ptak. Z miele 
scowych wyróżnił się prócz napasStni- 
ków, Jachimek II w bramce i dr. Macko 
w pomocy. Sędzia p. Malkischer. 


"wwwwvvvvwvwv. 
Z Zagłębia 
i Górnego Śląska 


SOSNOWIEC. K. S. Sosnowiec—V'ce 
toria 3:1. Mistrz. Ligi, Derby miejsco" 
we zakończyły się nowvm skandalem: 
gracz Victorii, Markowski kopnal sę- 
dziego p. Brechla z Krakowa. Oczywi= 
ście mecz przerwano. Bramki dla S.t 
Andraszkiewicz. Bergel i Waler z kara 
nego, Vict. z karnego przez Morzałę. 
Sosnowiec bez Cichonia, najlepszego 
gracza. Zdziczenie stosunków w Sose 
nowcu wymaga interwencji eg 
Stwierdzamy to już po raz trzeci. Kie« 
dy ona nastąpi? Świt — Makabi 4:2. 
Znaczny sukces Świtu. Arja — Makas 
bi rez. 2:1. 

BEDZIN. Gwiazda (Sosnowiec) = 
Sztern 4:1. 


CZĘSTOCHOWA. Mecz miedzymiaa« 
stowy Kraków — Częstochowa 4:4. 
Kraków reprczentowali gracze kł. Bi 
Radwan. Kuźm ński, Wesołowski, Bież, 
Garusz. Szmidt. Rumpler, Sikora. Bo= 
rzętkiewicz. Rudomen, Struś. Często= 
lchowa: Uljański, Pile. Donajski, Szu< 
dk. Markowicz, Sowała. Korn* 
Jbrot, Grajwoda. Zieliński, Gioldszaier, 
|Gewerman. Gra naogół zawiodła ocze= 
lkiwania. Po przerwe przewaga miej- 
scowych. Podobali się: Rumpler, We- 
sołowski i Borzętkiewicz, z gospoda- 
rzy Kornbrot I Graiwoda. Sędzia p..ley 
dLIASKI Z Ni. Buishu SKU ZUEN 
mal nemożliwe da gry. Policyjny K. S. 
— Ascoła 4:0. Wyścigi kolarskie Vica 
torii dały zwycięstwo: Bialikowi, Kos 
szonkowi, Wekslerowi, Wolencie i Berg 
hauzenow!. 

GÓRNY ŚLASK. Iskra — Pogoń (Kae 
towice) 2:2 (0:2). Przy stanie 2:2 Sę< 
dzia p. Knauer przyznał Pogoni rzit 
Karny, do którego egzekucji gracze l= 
skrv aie dopuścili, wskutek czego S€- 
dzia przerwał zawody na 10 minut 
przed końcem. Pa zawodach mało bra« 
kowało, by publiczność obiła graczy 
Pogoni oraz sędziego. Sytuację urato= 
wała policja. Gra była ostra, m:ejscamh 
brutalna. 

Diana — Naprzód (Lipiny) 3:4 (1:29 
K. S.-07 Siemianowice — K.-S. 6 Kaa 
towice 2:2. Amatorski K, S. Król. Hu= 
ta — Zjednoczeni P. Sp. Król, Huta 3:2 
(1:0). Orzeł Wełnowiec — Rożdzień 
Szopienice 3:0 (1:0). Pogoń (Nowy Bys 
tom) — Śląsk (Siem'anowice) 5:0 (2:0). 


Katowice — Rybnik 6:2 (3:0), Drugi 
garnitur Katowic wywalczył pewna 
zwycięstwo na małem boisku w Ryba 
niku, które nie nadaje sę do rozgrya 
wania gier reprezentacyjnych. 


WTYYYYYYYYYYY 
Polska Zachodnia 


Mistrzostwo tennisow. D. O. K. Poz+ 
nań zgromadziło najlepsze rakiety mief 
scowe. Zaszczytny tytuł zdobył por, 
Przybylski, biiąc kpt. Wronieckiezo 
10:8, 6:3, 6:3. W grze podwójnej zwy 
ciężyła para kpt. Meissner por. 
Przybylski, bijąc mjr. Steiferta — kpt. 
Prochowskiego 6:3, 10:8, 6:4. Mistrzo= 
stwo Wojsk. KI. Tennisowezo zdobył 
również por. Przybylski, w grze podw. 
sor. Przybylski — ppłk. Wojciecchow= 
ski, w grze poj. pań p. Stcifertowa. w 
"grze mięsz. p. Giżejewska i kpt. Me:S= 

ner. 


BYDGOSZCZ. Wyścigi kolarskie da4 
ty następujące wyniki: Bieg główny (35 

Im.) Na 7 startujących przybyli: 1) 
|J. Dąbrowski (czas 78 m. 15 s), 2) Le- 
| sikowski, 3) Donaiski, 20 kim. (st. 5). 1) 
|A. Hade (czas 44 m.). 2) Stoltmann, 3) 
| Bork: é 
| TORUŃ. 63 p. p. — Marynarka wol. 
16:0. 4 p. lotn. — Kujaw anka (Aleksan- 
|drów) 5:4. Mistrzostwa kl. A nie do= 
ichodzą do skutku z powodu opiesza= 
tości T. Z. O. P. N-u. Z sześciu dru- 
|żyn dotychczas zmierzyły się tylkot 


f kluby Zuch, Gryf i Olimpia z Grudz a- 


udza. Marsz Ostaszewo — Toruń (13 


$ klm.), urządzony przez zw. podof ce- 


'rów wygrał Lisiński (Sokół, Podgórz) 
w 1 godz. 18 sek. 

KALISZ. Podczas uroczystości Legið« 
(nowych odbyło się otwarcie Stadjonu 
oraz zawody lekkoatl. i kolarskie. W 
pierwszych uzyskano m. in. wyniki: 


f | Laufer (Ł. K. S.) 100 m. 12 sek., Szcze- 


pek (Ł. K. S.) 400 m. 57.8. Bobińskt 
i(Ł. K. S.) oszczep 49.15 cm. rek. okr., 
Kuhn (Kruszender) 33.14 cm. W kon- 
kurencjach pań błysnął piękny talent 
Kobielskiej i Bejmanówny. Wyścigi ko- 
larskie wygrali: Koszutski (K. T. C.) ł 
Ende (Łódź). 
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